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^ w i d z K i o d r z u ć AJ 4 5 - p r o c . p o d w y z K ę . 
Na zebraniach włókniarzy uchwalono strejk zaostrzyć. 

Projekt proklamowania strejku powszechnego w Łodzi. 
Przebieg strejku 

Sytuację oświetlają zawsze najlepiej] 
cyfry. Wedle najbardziej miarodajnych 
źródeł porzuciło prace w Łodzi w pier­
wszym dn'u strejku 30.000 robotników, 
w drugim 15.000, w trzecim | czwartym 
75.000. 

W dniu dzisiejszym t. j . piątym z rzę­
du dniu strejkowym n e pracuje więc o', 
toło 75.000 robotników. Operujemy cyf­
rami, ustałonemi z wielką ostrożność ą. 
5ą one niższe od dotychczas podawa­
nych, posiadają zaś tę zaletę, iż sa bar­
dzo bliskie rzeczywistości. 

Po dzień dzisiejszy włącznie straco. 
no więc ogółem 

300.009 DNIÓWEK. 
Przyjmując średni zarobek, wypłaca­

ny włókniarzowi „na czysto", w wyso­
kości pięciu złotych dziennie, otrzy­
mamy cyfrę straconego zarobku, w wy­
sokości 

1.500.000 ZŁOTYCH. 
Doliczyć do tego należy stratę po-

oraz uchwały delegatów fabrycznych NA STRONIE PIĄTEJ. 
niesioną przez kasę chorych, która wy­
niosła ok. 40.000 zl. j funduszu bezrobo­
cia, który przez tych kilka dni strac.ł ok. 
7.500 zł. 

Każdy dalszy dzień strejku koszto­
wać będzie robotników łódzkich nieo. 
mai 400.000 złotych. W takich warun­
kach najbardziej racjonalną taktyką jest 
metoda zimnego rachunku: 

— Co zyskali już włókniarze? 
1) p°dwyżkę 5 proc., 
2) zgodę przemysłowców na dyskusję 

o postojach oraz 
3) zdefinjowanle kompetencji delega­

tów. 
— Co mogą stracić? 
—Codziennie 400.000 złotych. 
Przemysłowcy, cCprawda, dotych­

czas oficjalnie nie zdeklarowali swej 
zgody, na ustępstwa, w przytoczonych 
powyżej trzech punktrch, jakkolwiek 
POWZIĘTO JUŻ ZASADNICZA PO­

ZYTYWNA DECYZJE 

Zwlekanie z ogłoszeniem postano­
wionych przez przemysłowców u-
stępstw jest niewłaściwe i taktycznie 
dla nich niekorzystne. W takim momen­
cie winni jednak włóku arze zgłosić 
również zrewidowane przez siebie żą­
dania. 

Gdy odrzucono zasadę arbitrażu, je­
dyną drogą do porozumienia są rozmo­
wy. Projekt strejku powszechnego, choć 
został zbyt szybko wysunięty, nie wy­
klucza jednak spokojnej dyskusji i — 
powiedzmy otwarcie — targów. 

Największym błędem jest stworzenie 
sytuacji „nijakiej"—rodzaju próżni. 

Rząd powiedział swoje; skoro 5 proc. 
włókniarzom nie wystarczy, muszą na­
stąpić dalsze pertraktacje stron. 

Prz:dłużanie s!ę s t r e j k u , w y ­
b i t n i e e k o n o m i c z n e g o , ma­
że we wrogich nam ośrodkach zagra­
nicznych wywołać wrażenie, 'ż jest to 

STREJK POLITYCZNY. 

Już i tak kracze się zagranjcą, iż w 
Łodzi dzieją się rzeczy niesłychane. 
Tymczasem włókniarze domagają s»e 
poprostu poprawy swego bytu. 

Dwudziestu proc. obecnie osiągnąć 
nie można, ale napewno jakaś cyfra po* 
średnia się znajdzie. 

Nawiązać tylko trzeba bezpośredni 
kontakt; źle się stało, że spalono mosty, 
odrzucając zalecenie rządu, któremu bę­
dzie trudno w tych warunkach pośred. 
niczyć. 

Czy n»e byłoby właściwem, aby w ta­
kim momencie prezydent Ziemięclcl, jako 
głowa miasta j dawny minister pracy 
uczynił krok, któryby doprowadził do 
rozpoczęcia przerwanych pertraktacji? 

Pośpiech jest konieczny. Każdy dzień 
zwłoki kosztuje włókniarza łódzkiego 
400.000 zł. 

Dr. LESZEK KIRKIEN. 

ipSS^f?. . Marjawitów w Płock 
r r o K u r a t o r w m o c i f e m p r z e m ó w i e n i u p o p i e r a a k t 

^ . o s k a r ż e n i a w c a ł e j r o z c i ą g ł o ś c i 
i żąda surowego ukarania arcyb. Kowalskiego, Wczorajsze posiedzenie sądu upłynę­

ło w sposób n e z w y k l e uroczysty i pod­
niosły. O ile dotychczas mieliśmy chwi­
lami wrażenie, że pewne momenty z 
przewodu sądowego zmniejszają powa­
żę tej instytucji, .o tyle uchybienia te 
pierzchły zupełne w czasie wczorajsze­
go przewodu sądowego. 

.Inż samii słuchacze sądu czynią wra­
żenie odmienne, niż dotychczas. 

W czasie przewodu sądowego publicz 
ność składała się przeważnie z młodzie-' 
ty, do której zaliczyć należy również, 
Kresztą w ększość świadków oskarże­
nia. Wczorajsza publiczność była jednak 
nną. Wszystkie ' przynajmniej pierwsze 
•zędy krzeseł zajęte były przez przed-
łtawicieli władz miejscowych i icli naj-
Wżs/ych członków rodzny . 

Zarówno świadków obrony, jak i o-
skarżenia, spotkał przykry zawód, gdyż 
musieli tak, .jak inni, (Starać się o bilety 
Weji-cia. Ponieważ zaś liczba b lc tów 
była ograniczona, więc większość świad 
i;6w musiała odejść od „kasy" z kwit­
kiem. ' 

Tylko tej okoliczności należy przypi­
sać fakt, że na sal tak mało było habi­
tów mariawickich i znikoma ilość świad­
ków oskarżenia. 

Dalsze losy procesu b ę d ą . z pewno­
ścią zmów zmienione. Przypuszczano 
Początkowo, że w dniu wczorajszym 
doidzie do głosu przeds tawcie! oskar­

żenia publicznego i adw. Główczcwski 
i Śmiarowski, tymczasem z powodu dłu­
giej mowy adw. Główczewskicgo, ino-
wa adw. Ś m i a r o w s k i e g o zos ta ła odło­
żona do dnia dzisiejszego. Dziś więc 
przemawiać będą adw. ŚmłarOwski ł 
Kobyliński. 

Ks. Tttlaba zrezygnował już ze swe­
go przemówienia, również i oskarżony, 
nic chcąc przeciągać denerwujących 
chwil oczekiwania na wyrok, zamierza 
zrezygnować z ostatniego słowa. M ; mo 

to wątpPwcm jest, czy jeszcze dziś sąd 
odbędzie naradę i ogłosi wyrok. 

** 
• * pisną ma. 

O godz. 10.30 rozpoczął przemówie­
nie prok. Rogowski. 

— Szczególną stroną irniejszcgo pro 
cesu jest fakt—że przed nami zasiada 
człowiek oskarżony o czyny grzeszne, 
a skądinąd stojący na czele zrzeszenia, 
stawiającego sobie za zadanie noszenie 

rozłdfflu w P. P. SI 
PrzywóTca opozycji pos. Joworowski wydaje nowe 

pismo skierowane przeciw „Robotnikowi". 
korespondent „Republiki' Warszawski korespondent „Republiki" (13) 

telefonuje: . _ 
Syuracja polityczna w P. P . S. w dal­

szym szeregu objawów,zdaje sie ulegać 
dalszym zaostrzeniom. 

Na dziś zapowiedziano mianowicie 
wydanie pierwszego numeru dziennika 
„Przedświt". Wydawnictwo „Przedświ­
tu" otrzymało już koncesję z komisarjatu 
rządu miasta Warszawy, przyczem jako 
wydawca figuruje członek PPS., lekarz 
warszawskiej K?sy chorych dr. Stemp-
uiewski. Faktycznym redaktorem jest 
przywódca t .zwipepcsowców - płłsud-
czyków posei Jaworowski. 

Dziennik "Przedświ t" będzie skiero­
wany przedewszystkiem przeciw „Ro­

botnikowi", jako centralnemu organowi 
partji. Zapowiedź ukazania się tego pis­
ma została przyjęta jako nieuchronna za 
powiedź zbliżającego sie rozłamu w 
PPS., który na dorocznem zebraniu w 
Sosnowcu może przybrać nawet rozmia 
ry bardzo poważne. 
• .Wiceprezes klubu parlamentarnego 

PPS. poseł Niedziałkowski, naczelny re­
daktor „Robotnika", w rozmowie ze mną 
na temat sytuacji w P P S . oświadczył : 

— Jeżeli „Przedświt" się ukaże i bę­
dzie' rzeczywiście robił opozycje, to kil­
ku ludzi z PFS. wyleci. Posiedzenie ko­
mitetu wykonawczego wyznaczone iest 
właśnie na czwartek. 

wysoko sztandaru moralności, czystości 
i ubóstwa. 

Sprzeczność istniejąca pomiędzy sta 
nem i pozycją oskarżonego, a zarzuca 
nemi mu czynami jest rażąca i nadaic 
sprawie cech niezwykłości. 

Nasuwają się stąd pytania: 
— Cy możliwe, aby działo sie coś 

podobnego? 
— Czy możliwe, by . osoba, mająca 

świecić przykładem i mająca obowiązki 
duchowne względem tych, którzy jej za 
wierzyli, prowadziła swoich wiernych w 
tak ohydne bagno? 

(Ciąg dalszy na str. &-eB. 
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Proces Marjawitów w Płocku 
(Ciąg dalszy), 

Doprawdy nie chce się w to wszyst­
ko wierzyć i rodzi się- znów pytanie, Czy 
to nie jest jakaś prowokacja. przejaw'a-
jąca się w formie f a ł s z y w y c h zezniń 
Tylko bowiem fakt fałszywych zeznań 
może nas tu interesować bowiem w i t e j 
ka inna akcja przec iw mariawitom w 
grę tu nic wchodzi. 

Czv moż iwa *est 

prowokacja. 
Jakaż tu jednak ma być prowokacja, 

z czyjej s t rony? 
Wspominało się tu coś wprawdzie o 

klerze katolickim i o jego rzekomym w 
procesie udziale, niemniej jednak to, co 
mówił biskup marjaw cki Feldman o 
k rwawych zajściach z okresu przedwo­
jennego nie może być związane z .wpły­
wami kleru katolickiego w przeszłości, 
bo gdyby tak było, rząd rosyjski nie c-
mieszkałby wykorzys tać tego atutu. Zaj­
ścia te miały podkład jedynie w konser­
watyzmie ludu, który nie znosi zmian. 

Sam naród znajduje odruch naturalny 
przeciw nowatorskiemu mariawityzmo-
wi. Kler katolicki nie potrzebował podej­
mować przeciw nuirjawityzmowi skom­
plikowanej akcji, bo marjawici sami e :ą-
glc się grzebią przez ciągle blnźiii.i-
s twa, sprawy karne, procesy i ciążące 
na nich wyroki. Kościół katolicki nie do­
puściłby tego rodzaju metod i nie ucie­
kał do fałszywych zeznań, bo to 'est 
sprzeczne z jego powagą. Jest' to zbyt 
wielka potęga, by musiał aż do iakielt 
środków przeciw mariawitom sięjfić. 
Łacińskie przysłowie słusznie mówi: 
„Orzeł nie będzie łapał mus::ek''. 

Gdy więc odrzucimy akcję kleru ka­
tolickiego, cóż nam pozostaje? Chyb:', 
tylko akc.'a osób poszczególnych, ale 
kto? Zarębski? Tołpychowa, Osinow.i, 
ks. Krygier? -

Dalej, czy to ma być działanie współ 
ne, zorganizowane tych wszystkich o-
sób, czy też każdej z nich poszczególn e 
wziętej? 

Wszak wiemy, żc Osinowa nie znała 
Zarębskiego. Co do Tolpycliowcj, mamy 
Jej listy, wymierzone przeciw Zarębskie­
mu. Trudno zatem przypuszczać, iż ma­
my; do czynienia z jakąś akcją zorgani­
zowaną. Zapewne, można sięgać do do­
mysłów, ale o domysłach tyle się tu m.'>-
wi, że wreszcie można dojść do absurdu. 

Może ktoś powie, że Kowalski sam 
sprawę stworzył , by otoczyć się aureo­
lą. 

Jakaż więc tu może być wspólna 
akcja? 

Rola Zarębskeg?. 
Następnie przechodzi prokurator do 

roli Zarębskiego w procesie. 
— Jakaż jest rola tego świadka? Czy 

Zarębsk może spowodować wkroczenie 
przewodu sądowego na njewłaścwą 
drogę? Uważam, że to nie może mieć 
miejsca. Taki człowiek, co Zarębski mu­
siałby się liczyć z konsekwencjami 1, któ­
re poc :ągają za sobą fałszywe zcznana. 
Jak on s :ę jednak zachowuje w sądzie? 
Widać, że wszędzie zostawia po sobie 
ślady. Nic ukrywa si$ z niczem. Na 
statku zjawia się wśród swych nicprzy-
jacół i rozdaje zeznania mc w ukryciu, 
ale tam, gdzie każdy to widzi, nawet 
wobec marjawitów. Ja myślę, że zacho-
wanb s ę , ! działanie św. Zarębskiego 
świadczy raczej o tem. że niema jakie­
goś z jego strony postępowania, które 

św ! adczyłoby że on nakłania świadków 
CO fałszywych zeznań. 

Przesłuchanie tego świadka dowo­
dzi że nic działa on z złej wiary. Zezna­
nia jego należy traktować prosto. Zaręb­
ski jest to człowiek, który słyszał o 
mariawitach, jak każdy inny, i przyszedł 
do klasztoru, nie oglądając s'ę na n c, 
i t raktował wszystko z właściwym so­
bie prymitywizmem. Wyciągam z tego 
wniosek następujący. 

Z jego strory n?e było żadnej akcji 
do namawiania śwadków, oraz do skła­
dania fałszywych zeznań. To samo do­
tyczy również księdza. Krygera. .J-że­
li w ten !;pos')b t raktować b ę d z e n y pro 
ces, to należy go naliczyć do zwykłych 
spraw kryminalnych, .la proszę sadu 
nie będę przytaczać szczegółowo zez­
nań każ/ .eo) ze św'adków. Po l.aeślę 
tylko n eklóre momenty. Zwrócę głów 

walskicgo, wówczas Żytkówna przyci­
śnięta do muru, ustępuje i przyznaje, żc 
była, ale tylko w pierwszym pokoju, do 
drugiego zaś nie wchodziła. 

Żytkówna odpowiada na wszystko, 
tylko jednym s łowem: kłamiesz! kła­
miesz! kłamesz! Takie krótkie odpo­
wiedzi sprawiają pewne ujemne wraże­
nie .dla świadka i świadczą, że kłamie 

0 
:n. 

Proszę wziąć jeszcze pod uwagę, że 
Badowska przechodzi obecnie okres 
macierzyństwa, a jak wiadomo, ten o-
kres uspasabia kobietę łagodnie i skła­
nia do pewnej szczerości. 

Obrona podniesie prawdopodobnie 
zarzut, jaki ciąży na niej, że ojciec jej 
był alkoholikiem i powiesił się, a więc 
zaznaczałaby się tutaj dziedziczność, ale 
nie może być o tem mowy, gdyż Ba­
dowska była dzieckiem nieślubnem, a 
ów alkoholik nie był jej ojcem, a ojczy­
mem. O wpływie nie moie być więc mo 
wy. Prochówna zeznała to samo, co Ba­
dowska i wykluczam wszelkie porożu-

..»jn,..M„Hi,:n,„ _ , , , „ , . miewanie się tych świadków, albowiem 
Stwierdzam przedcws?,y.stk-cm p i w n ą i 

Teraz zachodzi 
ha od::os ć do 

pytanie, jak s : ę moż-
zeznań Badowske j . 

sprzeczność m'ędzy . jej zcznairami 
przed sędzią śledczym a zeznaiinmi w 
sprawie 0 ' szewsk 'ego . Sprzeczność po­
lega na tem, że Padowska u sędziego 
śledczego zeznawała, żc pe rwszą noc 

i;ą uwagę na zeznań a śwMdków po- j z f^walsk 1 1 1 spędź la w Fclicj.uicw'e, a 
szkedowaiiych; 

Bo jeżeli u ;e będz'emy wic r /yć r a -
wet poszkodowanym, to cafe oskarżenie 
musi upaść. 

P izcdewszys t l rem w ę c wezmę, zez­
nania Osinówny j Osbinwej. 

/'Mil 
Czy prawdą jest że O s i n ' w i n od­

wiedzała Kowui>;k'ego? To chyba nie 
ulega w!)'n!'wo.',.:i, gdyż cn ją całował, 
wkład?.! jej język w usia, śc'?kal za 
pierś. Sądzę, że tym zezhajhiprh trzeba 
w 'e rzyć z c h i pewnością. 

Zeznaira Gsncy.o j s;r:.w'ają wraże 
n : c szc 
Mfla Osi: 
i".'.d!>w-: 
żalem 
tc co on uczyli 1 z jej córką. 

Zwracam w tem nrejscu jeszcze jed-
ną uwagę, a ii! :ancw'cie, że Os nowa z 
jednej strony chciała zrobić użytek z 
posiadanych wiadomości, a 'Z drugiej 
strony nie poszła jednak do prokurato­
ra. 

Dop : ero prokurator Sysk' , przeko-

w sprawie Olsz;w\sk'ego mówi, że było 
to w r iocku. Jej c p o w a d a n a byiy w 
śc ' i lo 'e i z klasztorem, a p r zeccż l rz :ba 
yv 'a.ć pod uwagę że k'asztoru w Feli-
cj 
w 

wiemy dobrze, że były one zawsze ry­
walkami. / 

Co do jnnych świadków osikarżenia, 
nie widzę konkretnych powodów do 
sprzeczm-rści z zeznaniami wyżej przy­
toczonych świadków. 

Sprzeczność powstaje dopiero wtt-
dy, gdy przychodzą świadkowLe obro­

ny. Obrcna i jej świadkowie dąią do te­
go, by wykazać, że świadkowie oskar-

janowie nie ma. Umyś lne pytał :m j ą l Ż c n ; a !° M** ^ n ' c . " ^ u j ą na 
r tej s f c w e ; o p a r ł a m \ żc klasztoru >•*«* ^ ™> , gę, ze mczna ncweł być przestępca, ta a przecież dz alo i • . , ... %. . . Y i 

j e Ł n r k w pzwasj chwili mówić prawdę. 
Z zeznań świadka obrony można wy 

ciągnąć wricjek, ż e świarlkowie eckar-

w Fó!';.utrow'e niema, 
s'ę to tylko w Tlcclcu. 

PYtr.ą wąipl w o ś / ą l :y r ybv sceny w I 
" rz ? : i : : ? , op/sane przez Badowską. Wąt 
pliwcii ta l ,cw' :m irusi upaść. Badcw 
ska lnów . że gdyby tam był ktoś prze* j y k d o ń i b ^ L , Czyż nie wtedy 
kona by s ę sam o wszystk 'em. Ale Ba- kiedy tarzali się w brudach marjawlc-
ćowską zapomina j : s c z c o jednym mo- i t ; c n , p r Z yp 0 m - -na mi się przysłowie: Ja-
m'cr.c:e. O lo. Kowalik', będąc z Wiłucką ]ti p a n i taki krami Najwięcej broni się 
i PadowEką w łazience, pouczył się z | orkarżc-ny przeciw tym połączeniom, o 

żena to lud"ie an:rmc'n?. Zapytuję jed­
nak webec tego, kiedy oni zdobyli te 

właśnie, 

rrarjay.icl ir.cz.yli się rćwnteż przez po- I Adw. Kobyliński bierze również taki 
całunrk, to tutaj tei mógł zajść podob- egzemplarz i podkreśla sumiennie wary 
ny wypr-dsk. jstkie ustępy, odczytywane przez proku 

Nie mog} być kłamliwe również ic; ratora, porozumiewając się z obrońca 
z gnania z p i . ło iy Inni 'wiadkowie po Śmiarowsklm. 
t\.ierdza;ą, cłTu-wicie jej zeznana Jed 

| .ia rzetz tylko wzbudza nieufność. Jej 
eznrnia z pobytu w klasztorze. Te or­

gie, te anorm^bii czynv, ie fantastyczne 
nawszy s : ę o wszystkicm, sam pos/edl z k t c i n ^ Kowalski dopuszczał 
do Sucharsk ego by zbadać posżkodp- y.ą na n.'ej, p>prps:tu me moją się zmie 
waną Osmowa jest świadkiem Który -scić w głowic i trudno przypuszczać. 

hi iii 
i zmysłowyJ..." 

Na pytanie, ile Kowalski ma żon, pro­
kurator odpowiada, że sam osobiśc.e mu 

spokojnie mów - ć n e może, i jeżeli tylko ż(*y nr^-rszy rozpustnik mogl uczyir.ć'przekonanie, że Kowalski ma tylko jed 
staje przed sądem. ' wykazuje Wielko c ć i podobano. Te szcze-Jóły wzbudzają' n ą żonę, zapisaną do aktów stanu, r.ato-
wzruszeme, albowiem ona me ma tego p .wni nieufność do swiadkń. m i a s t n i e w y k l u c z a możliwości, że pozt 
krytycyzmu, jaki muszą okazać szuka 
jacy prawdę. 

Hsndolinistki. 
To samo powiedzieć można o z ezna­

niach Fijałkowskiej i Tomaslkówny. 
Wszyscy ci św adkowie należą do man-
d:lin'stek. 

Do mandol :ivstek należy również 
Żytkówna, która jest jednak obecnie za-
kcnircą. 

Zw-racam uwagę,na ten moment, kie­
dy Żytkówna szła wraz z innemi man-
dofirs tkam do Kowalskiego. Jak wia­
domo Kowalski zajmuje dwa pokoje-
jeden pokój w którym umarła mateczka 
Kozłowska, a w drugim sypia. 

W tej chwili z ławy obrońców rozle­
gają się ciche głosy: To hląd!—Tak n'e 
jest! 

Pan prokurator s?ę myli! 
Mówca nie zwraca na to uwag: i cią-

Tiiie dalej: 
Wprawdzie Żytkówna przeczy, że 

nie chodziła do Kowalskiego, ale potem, 
gdy staje przed Św. Gąsińską, która 
twierdzi stale, że widziała Zytkównę z 
innemi mandoi nistkami wr pokoju Ko-

Ale pros-'-: S'4'3ii ona opowiadała te 
St^me rzeczy, lx,;dąr jeszcze w klaszti>rzc 
r e wiedząc ni- o sprawie. Może ktoś 
powiedzieć, że ona wizęła to z literału-
rv i, że kłam'e przestępczo, ale proszę 
p?ecież wziąć pod uwagę, że Badowsha 
wftąpifa do klasztoru, mając 7 lat. My 
oddajemy zbroJn:arzv do domu popra­
wy, gdzie ich wychowtrą na u.rzciwych 
h dzi. Czy m^z , ;v/em więc iest, żeby to 
dziecko, będą; w środowisku nawet naj-
gerszem, wid/tą;: że się tak wyrażę sa­
me świństwa, czy możliwem jest, żeby 
Badowska w tym wieku mcgla zacho 
wać w pamięci scen/ odgrywające się w 
klasztorze? Skąd ona wzięła te wszyst­
kie szczególiki? 

Glos Tułaby: Od Zarębskiego. v 

„ l a i r e ostania 
mówią prawdę! . " 

Prok. Ciągnie dalej: 
— Nie uiega dila mnie wątpliwości, 

że to co zeznała Badowska, jest niezbitą 
prawdą albowiem najbardziej pornogra­
ficzna literatura aie dałaby jej mate-
rjału, ona musiała to wszysbko sama 
prz-eżyć. 

poza 
tą jedną żoną — Kowalski ma inne nie­
ślubne żony. 

Zastanawiając się dalej nad motywa­
mi, które skłoniły Kowalskiego do wyda 
nia komentarzy do „Pieśni nad pieśnia­
mi", prokurator zaznacza, że powodów 
tych trzeba szukać jeszcze w przeszło­
ści oskarżonego, który już w czwartej 
klasie gimnazjum miał anormalne skłon­
ności i uczęszczał do domów publicz­
nych. 

Potem oskarżony wstąpił do semi­
narium, ale poprawa nje nadeszła. 

Zachowywał się w dals?ym ciągu 
niemoralnie, gdyż jak w adomo z zeznań 
ks. Rytla, wystosowano wówczas p r z e 
ciw Kowalskiemu protest do biskupa. 

Nawet — potem w klasztorze — Ko­
walski się nie zmienił. Św. Główczew 
ska opowiada bowiem,-żc już wtedy Ko­
walski wkładał jej Język w usta. Matecz 
ka Kozłowska uważała to za ś w ę t o -
kradztwo. Ta jego zmysłowość niepoha­
mowana — ciągnie dalej prokurator — 
idzie ciągle za nim. 

Pewnym hamulcem była mateczka 
Kozłowska, lecz po jej śmierci wszystko 
się zmieniło. Mariawici wprowadzili śhr 

(Dokończenie na str. 3-ej). 
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Proces Marjawitów w Płocku. 
(Dokończenie). 

by, najpierw mistyczne, potem klasztor* 
ne, a co najcharakterystyczniejsze, że 
przy ślubach tych wkładano w usta ję­
zyk, uważając to za rytuał, co dawniej 
uważali za świętokradztwo. 

Zastanawiając się dalej nad prawdo­
mównością świadków obrony, prokura­
tor stwierdza, że wszyscy oni mówią o 
młości bliźniego, podczas gdy w życiu 
marjawici wcale jej nie wykazują. 

Przykładem tego może być artykuł 
w piśmie mariawickim p. t. „Bagienko 
płockie". 

Niestety, ślub ubóstwa dotyczy tylko 
szerokich rzesz mariawickich, które, pra 
cując, nic nie mają. Natomiast przywód­
ców ubóstwo nie dotyczy. 

Następnie prokurator przechodzi do 
omówienia poszczególnych świadków i 
odmawia prawdomówności świadkowi 
Rafaeli, żonie ks. Feldmana i nic wierzy 
w to, co mówiła Witucka, albowiem 
czyn fotografowania zakonnic przez za­
konników nie uważa za moralny. Wiluc-
ka odpowiada, że zakonnice zdejmowała 
zakonnica. Przysiecki tymczasem zezna­
wał inaczej i dlatego prokurator nie wie­
rzy wogóle zeznaniom Wituckiej. Jeżeli 
przełożeni tak kłamią, to co mówić o 
nieprzełożonych. Wobec tego prokura­
tor popiera oskarżenie z dwoma zastrze­
żeniami. 

— Wniosek zmieniam i cofam zarzut 
co do Niewiadomskiej, co do któr-)j 
stwierdzam, że nie została naruszona 
przez Kowalskiego, który jej wogóle nie 
dotykał, a pocałunki nie uważam za czy­
ny lubieżne. Tylko co do Badowskiej, 
Prochówny i Żytkówny uwrżam, że o* 
6karżony dokonywał czynów lubież­
nych. 

Tak przynajmniej wynika, jeżeli bę­
dziemy się opierali na komentatorze 
prof. Makowskim i tej części kodeksu 
karnego. 

Moje osobiste zdanie w tej sprawie 
byłoby takie: 

Za czyny lubieżne uważam każde 
dotknięcie, wzbudzające żądzę płciową 
u jednej lub u drugiej strony. Panowie 
tędziowie są oczywiście wolni od tych 
uwag komentatorów, którzy stworzyli 
kodeks karny w roku 1903, a więc w 
tym okresie, kiedy stosunki moralne by­
ły inne, niż obecnie. 

Mimo to kwalifikację czynu winnego 
utrzymuję w całej rozcągłości. Nie będę 
wykazywał granic kary, ale kara ta mu­
si być surowa dla Kowalskiego, który 
nadużył zaufania swych wyznawców. 

Ja myślę, że brak skruchy też odgry­
wa pewną rolę. 

Już zakańczam swe przemówienie. 
Sprawa jest wyjątkowo skomplikowana 
I ważna. Możnaby jeszcze przytoczyć 
szczegóły, osłabiające oskarżenie, ale to 
są tylko pozory, a mam wrażenie, że 
wszystko, co tu przemawia na korzyść 
•skarżonego, będzie odrzucone. Niewąt* 
pliwie, że i obrona wywiąże się ze swe­
go szczytnego zadania 1 nie pójdzie tą 
drogą, która prowadzi do wiezienia, 
do wolności. Ja zrobiłem swoje!... 

Oczywiście, że wy, panowie sędzio­
wie, macie dwie drogi do wyboru i za­
decydujecie tę, którą uważacie za wła­
ściwszą. 

O godzinie 1.30 przew. zarządza przer 
wę do godziny 1.50, poczem zabiera 
glos pierwszy obrońca oskarżonego, 
adw. Główczewski, który staje na spe­
cjalnie przygotowanym pulpicie, obok 
stołu sędziowskiego. 

Przemówienie 

Obrońca Główczewski zaznacza, że 
sprawa, o jaką teraz chodzi, jest dość 
często spotykana na wokandach sądo­
wych i z pewnością nie wywołałaby ona 
tak wielkiego rozgłosu nawet i zagrani­
cą, gdyby nie to, że chodzi tu o przy­
wódcę sekty, która liczy 100 tysięcy wy­
znawców i która istnieje od lat 20. 

Proces cały został rozszerzony i prze 
niósł się od samego Kowalskiego na ca­
ły zakon, a na taki olbrzymi proces obro 
na wogóle nie była- przygotowana. 

qant uderzył raz jakiegoś więźnia. Tak 
samo jest i w tym wypadku. 

Z góry nadszedł rozkaz zniszczenia 
marjawityzmu, ale środków nikt nie dyk 
tował, bo to miało zostać do dyspozy­
cji niższych czynników. 

Wykonawcą takim jest ks. Krygier, 
który sobie do pomocy wziął Zaręb­
skiego, czego najlepszym dowodem jest 
fakt, że gdy jeden ze świadków oczer­
niał Zarębskiego, ks. Krygier odrzekł, 
że jego to nie obchodzi, bo Zarębski 
jest mu potrzebny. 

Sul'nUli rinli 
cuchną!..." 

Przechodząc do świadków oskarżenia 
stwierdza obruńca, że były tc same 
dzieci. 

Wszystkich świadków znś można po 
dzielić na tr<y kategore: Pierwszych o-

Obrońcy nie są marjawitami i nie mo ki i śla, jako karierowiczów i euebną-
gą bronić z zapałem zasad marjawityz-'c;cł świadków, którzy zmien:'ają swe 
mu, ale mimowoli muszę się przejąć tę­
tni wszystkiemi zasadami. 

—Jako główne sprężyny procesu u-
waża adw. Główczewski trzy osoby: bi­
skupa Galla, Zarębskiego i Krygiera. 

Zarębski, jako człowiek interesu, z 
pewnością nie wziąłby w swe ręce spra 
wy, z której nioby nie wyniósł. 

Za tymi osobami stoi jakaś organiza-
oja, jakaś zwierzchność, której celem 
jest zadać cios marjawityzmowi. 

Przedewszystkiem przeciw mariawi­
tom stoi kościół katolicki, który zawsze 
kierował się i kieruje się nadal zasadą: 
Jeden kościół, jeden pasterz, i jedna 

owczarnia. 
I nawiązując do tego porównywa obroń­
ca proces obecny z podobnemi sprawa­
mi w średniowieczu. 

Obrońca zestawia dwa następuiące 
przykłady: jeśli ministerstwo sprawiedli 
wości wydaije zakaz złego obchodzenia 
się z więźniami to nie znaczy to żeby 
w jakiejś zapadłej dziurze jakiś poli-

przekonania - k:iżdą chwilą. Drugi typ 
to zgorzkniali świadkowie, jak Mazu­
rowa, a trzeci Typ lo pesymiści jak Gło­
gi czewsika. 

Następnie obrońca pros; przewodni­
czącego o zarządzenia krótkiej przerv\ 
' {.rosi pozatem wszystkie panie o opu­
szczenie sali, i;.Jyż będzie on mówić o 

Irzeczach, ktćr«by lepiej nie obijały się 
o ich uszy. 

Przew. zau;ri.l/.o przerwę do godzi­
ny 5.30 i zaró^Jz.^ dalsze rozprawy przy 
djzwiach zam'ci:.?ty.vi, gdyż adw. O ó« 
^rzewski ma . t c ó w ć i o tych rzeszach, 
k.ćre były poruszane przy drzwiach 
-arr.kniętych 

Wobec te^D publiczność opuszcza sa 
lą i aćw. Główczewski przemawia przy 
ćrzwiach zamkniętych. 

O godzinie 8.10 przewodniczący ogh-
sza, że dalszy ciąg przemówienia adw. 

Prowokator, autor „rewelacji" 
o gen Zagórskim, który był jednocześnie dezerterem 

wydalony zosta} z granic L twy. 
Ryga, 9 października. 

Kowieńska policja kryminalna dono­
si, że dezerter polski, Bolesław Bremor, 
występujący pod pseudonimem mjr. szt. 
gen. Aleksandra Pietkiewicza, otrzymał 
rozkaz od rządu litewskiego, aby w cią­
gu 48 godzin opuścił Litwę. 

Bremor miaf zamiar wyjechać do Ło­
twy, lecz nie otrzymał wizy. Wówczas 
wyjechał do Królewca, przebywał czas 
jakiś u miejscowego konsula litewskie­

go, następnie Pietkiewicz wyjechał. 
Miejsce jego pobytu w obecnej chwil) 
jest nieznane. 

(Prasa łotewska ogłosiła niedawno 
„rewelacje" rzekomo zbiegłego na Li­
twę mjr. sztabu generalnego Pietkiewi­
cza, w sprawie „zabójstwa" gen. Zagór­
skiego. Jak się okazało, majora o ta-
kiem nazwisku nigdy.w armji polskiej 
nie znano — przyp. red.). 

talie 
który ujawnił tekst układu anglo-francuskiego. 

Paryż, 9 października. 
W prefekturze policji przesłuchano 

wczoraj amerykańskiego koresponden­
ta „New-York American" Horana, are­
sztowanego uprzednio na ulicy. 

Horan oskarżony jest o to, że zdołał 
zdobyć sobie dokument, przesłany rzą­
dowi waszyngtońskiemu w sprawie u-
mowy morskiej Anglii i Francji. Prze­
słuchiwanie Horana trwało 7 godzin. 
Grozi mu proces, w którego wyniku 
mógłby Horan otrzymać 6 lat więzienia 

Horan został wydalony z granic Francji. 
Według „Matin", Horan otrzymał 

dokument od samego właściciela koncer 
nu pism amerykańskich Hearsfa, który 
kazał mu przetelegrafować treść doku­
mentu do Nowego Jorku. 

Aresztowanie i przesłuchiwanie Jlo-
rana wywołało Interwencję ze strony a-
merykańsklego charge d'affalres. Na 
Ouai d'Orsay odpowiedziano mu, że 
Horan był tylko przesłuchany i że sam 
wyraził pragnienie opuszczenia Francji. 

Si Z A L E N C Y 9 m%m mm\ Wam mmm Wrm ^śV V • 

Główczewskiego będzie się odbywa! 
przy drzwiach otwartych; adw. G. jesz­
cze przy drzwiach zamkniętych nie wy­
czerpał całego swego matcrjalu 

W końcu swego przemówienia .adw. 
Główczewski zanalizował drobiazgowe 
świadka Tołpychowa i Zarębskiego, <r 
świadczając, że obydwaj cl świadkowie 
mają bardzo wielkie znaczenie dla oskai 
żenią, ale 1 nie mniejsze dla obrony. 

Pani Tołpychowa w pojęciu mówc. 
została. najlepiej scharakteryzowana 
przez swego męża i pasierba. Mówca 
stwierdza z całą stanowczością, że 
świadkowie oskarżenia byli przekupieni. 
Świadczy o tem fakt, że każdego świad* 
ka łączyły z Zarębskim jakieś stosunki 
i poza tem rzuca się w oczy wesołość 
l niefrasobliwość poszkodowanych man" 
dolinistek, które przecież padły ofiarą 
zmysłowości Kowalskiego. 

Ich oburzenie było raczej wrzaskli­
we, a nie szczere. . 

Następnie mówca przechodzi, do ana* 
lizy świadków obrony. 

Na pierwszy ogień idzie św. Mary 
nowski. Mówca przypisuje świadkowi tc 
mu wielką wagę, gdyż mieszkał on bli­
sko marjawitów i był z nimi w \Stalym 
kontakcie, 

Wiele miejsca poświęci! też mówca 
sprawie przysięgi marjawitów, zaznacza 
jąc przytem, żc o nieprzestrzeganiu przy 
slegi przez mariawitów nie może być 
mowy, 

Obrońca nie przeczy, żc marjawici 
mieli pewne rojenia, ale były to rojeni*! 
o charakterze pogodnym, słonecznym, 
radosnym; była to nie ucieczka od ży­
da, cechująca sekty rosyjskie, ale raczej 
chęć wejścia w życie 

Wreszcie obrońca zastanawia się nad 
tem, czy możliwe jest, jak to zeznaje Ba­
dowska, by Kowalski oddawał się bez 
przerwy przez 14 godzin rozpuście. 

Adw. Główczewseki kończy' s w l 
przemówicnie, wyrażając nadzieję, że 
Kowalski zostanie uniewinniony. 

Po skończonem przemówieniu ^dw 
Główczewskiego, które trwało do godzi­
ny 9.30 wieczorem, przewodniczący o* 
głasza przerwę na 12 godzin, t. j . do dziś 
do godziny 9.30 rano. 
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Instyt. użyt. publ. 
na Polesiu Konstantynowskiem. 

Jak się dowiadujemy, w najbliższym 
czasie rozpisany zostanie konkurs na 
budowę gmachów instytucji użyteczno­
ści publicznej na Polesiu Konstantynow­
skiem. 

Przewiduje się budowę ochronki, 
przedsakoli, domu - kooperatywy, sali 
zebrań, stacji opieki nad matką i dziec­
kiem i pralni. 

Niezależnie od tego wyznaczany za­
stał plac pod budowę szkoły, która roz­
pocznie się znacznie później. Zgodnie z 
obliczeniami statystycznemi jeśli kolo-
nja na Polesiu obejmie, jak jest przewi : 

dziane, 7—8 tysięcy mieszkańców, dzie­
ci szkolnych przypadnie około 1600. 
Przyszła szkoła więc posiadać będzie 
musiała 28 oddziałów. .(-—is) 
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Song, dziewczę Wschodu") 
g e n i a l n a chin!<a, z w . „Cudem z H o l l y w o o d " 

ANNA MAY WONG grą swą wzrusza do łez. — Kreacja ta,, to jedna 
wielka symfonja gestu i uczuć. 

Ilustracja muzyczna w wykonaniu wielkiej orkiestry 
symfonicznej z koncertmistrzem M. Lidauerem pod dyr. 
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Początek przedstaw.' o godz, 1-ej,nv soboty i«niedziele q godz. )2-ej.w poł , ostaln-iego o godz. 10-ej wiecz. 
C U N Y MIEJSC na PIERWSZY seans od 1 zl.^w. soboty I tiiucUiele od godz. 12-ej do :2 ej wszystkie miejsca po 50 groszy i 1 złoty. 

Jak się to robi. 
CELEM UZYSKANIA BLIŻSZYCH INFERMA-

Q'I W SPRAWIE WYKONANYCH W OSTATNICH 
DNIACH W RÓŻNYCH MIASTACH, PRZEZ FIRMĘ 
HENRYKA FRANCKA SYNCWIE S. A . W SKA-
MINIE LOTÓW PISMA NA NIEBIE, ZWRÓCILIŚ­
MY SIĘ DO ZARZĄDU FIRMY, KTÓRY NAM CHĘ 
TNIE UDZIELIŁ WYJAŚNIEŃ. 

W PRZECIĘTNEJ WYSOKOŚCI 4.C00 M. U-
WIIJA SIĘ SAMOLOT SPORTOWY O SILE 2 2 0 K. 
m. Z SZYBKOŚCIĄ 1 7 0 — 2 3 0 KIM NA GODZI­
NĘ I PISZE NA NIEBIE ODWROTNIE, A ZATEM 
OD STRONY PRAWEJ KU LEWEJ ZNANE DOBRZE 
KAŻDEMU SŁOWA ,.FRANEK" i „ENRILO". 

FARBĘ TEGO OSOBLIWEGO PENDZLA TWO­
RZY BIAŁY, NIESZKODLIWY GAZ DYMNY, WY­
RZUCANY ZE SPECJALNIE DO TEGO CELU SKON­
STRUOWANEJ I REGULUJĄCEJ WYPUSZCZANIE 
DYMU TYLNEJ CZĘŚCI APARATU, W ILOŚCI 8 
TYSIĘCY METRÓW SZEŚCIENNYCH^ NA SEKUN­
DĘ. — DUŻE LITERY SĄ 1.5G0 WYSOKIE, MA­
ŁE 1CC0 M., NATOMIAST CAŁE SŁOWO 
„Firanek" LUB „ĘNRJLO" MA JAKIE 7 0 0 0 — 
8 0 0 0 M. ROZCIĄGŁOŚCI i MOŻE HYĆ W OB­
WODZIE 2 5 0 k'IM. KWADRATOWYCH PRZEZ 
1 0 — 4 0 MINUT WYGODNIE CZYTANE. — OD­
WROTNE, CZYLI ZWIERCIADLANE PISMO JEST 
Z TEGO WZGLĘDU KONIECZNE, ABY PISANE 
SŁOWA MOŻNA Z ZIEMI ODCZYTAĆ. 

TEN NIEZMIERNIE TRUDNY I KUNSZTÓW-' 
NY LOT WYMAGA ZARÓWNO ZRĘCZNEGO, JAK 
ZAMIŁOWANEGO W SPORCIE LOTNIKA. 

NAPISANE NA NIEBIE SIEWA „FRANEK" I 
,,ENRILO" NIE SĄ WCALE NCWEMI WYRAZAMI 
W KOLACH SPORTOWYCH, GDYŻ TURYŚCI, HAR­
CERZE ORAZ INNI SPORTOWCY, A PRZEDEWSZY 
STKIEM NASZA ZAMIŁOWANA W SPORCIE 
MŁODZIEŻ DAWNE UZNAŁA WARTOŚĆ ZDROWO 
TN.Ą „PRAWDZIWEJ FRANCKA" I KAWY ,,EN-
•ILO''. 

i WODAKWIATOWA 
Bella NA JOLA 

0 P I Ę K N Y M Z A P A C H U 

czy potrzebny nam fest uniwersytet , czy też 
politechnika. 

PO ZEBRANIU SIĘ KONFERENCJI OPINJO-
JDAWCZEJ W DNIU 3 B, M. I USTALENIU JEJ 
i WYNIKÓW CO DO CHARAKTERU MAJĄCEJ POW 
i STAĆ W ŁODZI WYŻSZEJ UCZELNI, OBRADO-
I WAŁ W PONIEDZIAŁEK WIECZOREM, POD 

PRZEWODNICTWEM P. PREZESA INŻ. HOLC-
GTEBERA, KOMITET WYKONAWCZY UCZCZENIA 
10-EJ ROCZNICY ODZYSKANIA NIEPODLEGŁO­

ŚCI. OBECNI BYLI: ODWÓDCA O. K. IV. GEN. 
MAŁACHOWSKI, KURATOR OKRĘGU SZKOLNEGO 
— DR. RYNIEWICZ, WICEPREZES RADY MIEJ­
SKIEJ — DYR. WOLCZYŃSKI, PREZYDENT ZIE 
MIĘCKI, WICEPREZYDENT RAPALSKI, DOWÓD 
(XyXXXXXXXXX»OOOOOCXXXXXXXXXXXX3 

ŚRODA, io-so PAŹDZIERNIKA. 
12.00-^12.10 —'SYGNAŁ CZASU, HEJNAŁ Z WIE­

ŻY MARIACKIEJ .W KRAKOWIE, KOMUNIKAT LOTUICZO-
NIE-TEOROLOGICZNY. 12.10—15.00 — PRZERWA. 15.00 
— 15.20 — KOMUNIKATY: METEOROLOGICZNY, GOSPO­
DARCZY I NADPROGRAM. 15 20 — 15.45 — PRZERWA 
15.45—10.1)0 — KOMUNIKAT HARCERSKI. 16.00-16.30 
MUZYKA Z PŁYT GRAMOFONOWYCH.' 16.30—16.55 — 
PROGRAM DLA MŁODZIEŻY. TRANSMISJA Z KRAKOWA. 
16.55—17.00 — PRZERWA. 17.10—17.25 — ODCZYT 
ORG. STARANIEM MIN. W. REI. I OŚW. PUBL. P. T. 
CALE NAUCZANIA HISTORII W SZKOLE — WYGŁ. PROF. 
L-RI NCISZEK ZAWADZKI. 17.25—18.00 — SKRZYNKA 
POCZTOWA — KORESPONDENCJĘ BIEŻĄCA OMÓWI DR. 
MARJAN STĘPOWSKI. 18.00—19.00 — UTWORY CZAJ 
KOWSKLEGO W WYKONANIU ORKIESTRY P. R. OOD 

| DYR. JÓZEFA OZRMUISKIĘGO. 19.00—19.20 — ROZ­
MAITOŚCI ORAZ KOMUNIKAT TOW. ZACH. DO HODOWLI 
KONI W POLSCE. 19.20—19.30 - PRZERWA. 19.30— 
19.55 — ODCZYT P. T. SAMOCHODOM DO PUŁTUSKA 
(DZIAŁ KRAJOZNAWSTWO). —WYGŁ. P. STANISŁAW LC 
WIEKI. 19.55—20.15 — SKRZYNKA ROLNICZA — WY­
GŁOSI P. WACŁAW TARKOWSKI. 20.15—20.30 — RO 
MANTYKA MUZYCZNA 19-GO WIEKU (ODCZYT IL-GI) 
WYGŁ. PROF. STAN. NIEWIADOMSKI. 20.30 — MUZY­
KA WĘGIERSKA. 22:00—22.05 — SYGNAŁ CZASU, KO­
MUNIKAT LOTNICZO - METEOROLOGICZNY. 22.05-22.20 
KOMUNIKATY POLSKIEJ AJENCJI TELEGRAFICZNEJ (P. 
A. T.). 22.20—22.30 — KOMUNIKATY: POLICYJNY, 
APORTOWY, NADPROGRAM. 22 30—23.30 — MUZYKA 
TANECZNA Z DANCINGU „OAZA". ORKIESTRA „OAZA-
BAND" POD KIERUNKIEM W. ROSZKOWSKIEGO. 

ca 28 p. Strzelców Kaniowskich — pułk. 
Oziewicz, ppłk. Zawiślak, z ramienia 
kurji biskupiej — ks. prałat Wyrzykow­
ski, ks. pastor Kotula, prezes gminy 
starozakonnych — Mincberg, prezes 
związku inwalidów w Łodzi — radny Fr. 
Pawlak, dyrektor biura miejskiego — P. 
Rundo i kierownik oddziału prasowego 
magistratu — red. B. Dudziński. 

Nad odczytanym protokułem konfe­
rencji opinjcdawczej z dnia 3 b. m. roz­
winęła się ożywiona dyskusja, której ce­
lem było wszechstronne oświetlenie 1 
wyjaśnienie kwestji powstania wyższej 
uczelni w Łodzi i określenie jej charak­
teru. Wobec tego, że w dniu wczoraj­
szym tfdała się do Warszawy delcgaq'a 
samorządu łódzkiego celem odbycia kon 
ferencji z premejrem Bartlem w aktual­
nych sprawach samorządowych, — ko­
mitet wykonawczy, podkreślając swe 
niezłomne postanowienie ufundowania, 
w związku z rocznicą niepodległości, 
wyższej uczelni w Łodzi, zwrócił się do 
członków delegacji z prośbą o omówie­
nie z p. premjerem Bartlem m. in. za­
mierzeń komitetu i uzyskanie poglądu 
czynników rządowych co do charakteru, 
projektowanej wyższej uczelni. 

Kwestja ustalenia programu uroczy­
stości w dniu 11 listopada 1928 roku bę 
dzie tematem obrad na najbliższem po­
siedzeniu komitetu wykonawczego. Jak 
zaznaczył p. przewodniczący inż. Holc­
greber, komitet, pragnąc, afey ebehód 
miał jak najszersze podstawy społeczne 
nie zamierza określać zgóry szczegóło­
wych ram uroczystości, pozostawiając 
ich wypełnienie inicjatywie i pomysło­
wości poszczególnych zrzeszeń,- brgani-
zacyj i instytucji. Zadaniem komitetu bę 
dzie jedynie: koordynować te wszystkie 
projekty i starania i mieć pieczę nad ca 
łością obchodu w zakresie ogólnym. 

Zmiana odznaki honorowe] „Orlęta". 
W 10-TĄ ROCZNICĘ WALK ZWYCIĘSKICH O KRESY 

WSCHODNIĄ KAPITUŁA ODZNAKI HONOROWEJ „ORLĄT" 
POSTANOWIŁA ZMIENIĆ SAMA ODZNAKĘ, JAKO TEŻ 
PRZYNALEŻNE DO NIEJ DYPLOMY. NA POWYŻSZĄ 
ZMIANĘ WPŁYNĘŁY PONADTO I INNE JESZCZE MOMEN­
TY RÓWNIE WAŻNE, A W SZCZEGÓLNOŚCI- DOTYCHCZA­
SOWA ODZNAKA ZOSTAŁA W ZUPEŁNOŚCI WYCZERPA­
NA, CO GORSZA WSKUTEK TEGO SZEREG PRYWATNYCH 
OSÓB I PRZEDSIĘBIORSTW ZUPEŁNIE DO TEGO NIE­
UPRAWNIONYCH, POCZĘŁO ZARÓWNO ODZNAKI JAK J 
S;:NTE DYPLOMY FAŁSZOWAĆ. LICZBA TYCH FALSYFIKA­
TÓW STALE WZRASTA DEPRECJONUJĄC W TEN SPOSÓB 
ODZNAKĘ HONOROWĄ, KTÓRA ZDOBYŁA SOBIE TAK ZA­
SŁUŻONE PRAWO OBYWATELSTWA. 

WARUNKI UZYSKANIA NOWEJ ODZNAKI: 
CELEM UZYSKANIA NOWEJ ZMIENIONEJ ODZNAKI I 
DYPLOMU „ORLĘTA" PRZEDŁOŻYĆ NALEŻY DYPLOM 
POPRZEDNI WZGLĘDNIE NUMER TEGO DYPLOMU. OSO­
BY NIE POSIADAJĄCE DYPLOMU (WSKUTEK STRATY, 
ZNISZCZENIA ITP.), ORAZ OSOBY UPRAWNIONE DO PO­
SIADANIA „ORLĄT' I WCIĄGNIĘTE DP JEJ EWIDENCJI, A 
KTÓRE DO TEJ PORY ODZNAKI NIE ODEBRAŁY, MUSZA 
PRZEDŁOŻYĆ RAZ JESZCZE DOWODY, IŻ BRAŁY UDZIAŁ 
W OBRONIE KRESÓW WSCHODNICLI (JAK TEGO WYMA­
GAŁY OGŁOSZONE W ROKU 1919 WARUNKI) PRZEDŁO­
ŻYĆ WIĘC NALEŻY: ZAŚWIADCZENIE WŁADZ WOJSKO­
WYCH, WZGLĘDNIE WYCIĄG Z KSIĄŻECZKI WOJSKO­
WEJ, ALBO TEŻ ZAŚWIADCZENIA DWU WIARYGODNYCH 
ŚWIADKÓW. 

CENA ODZNAKI WRAZ ZE ZWYKŁYM DY­
PLOMEM: ODZNAKA METALOWA ZŁ. S, ODZNAKA 
METALOWA CMALJOWANA ZŁ. 13, ODZNAKA SREBRNA 
ZŁ. 12.50, ODZNAKA SREBRNA EMALIOWANA ZŁ. 20. 

MINIATURKI: MINIATURKA METALOWA ZL. 2.50, 
MINIATURKA METALOWA CMALJOWANA ZL. 5.50. MI­
NIATURKA SREBRNA ZŁ. 5.20, MINIATURKA SREBRNA 
CMALJOWANA ZŁ. 8.50. 

DYPLOMY: DYPLOM DUŻY (ŚCIENNY) PI-CLO-
BARWNY 30I PÓL CM.X,35 I PÓL CM. ZL. 4, DYPJOM 
DUŻY (ŚCIENNY) NICKOLOROWANY 30 I PÓŁ CM.X35 
I PÓL CM. ZL. 2. 

CZYSTY DOCHÓD PRZEZNACZONY NA ZASILENIE 
FUNDUSZU „RODZINY SIEROCEJ" OCHRONKI DLA 
SIEROT PO POLEGŁYCH OBROŃCACH KRESÓW WSCLIU-
DNICH. 

KAŻDA ODZNAKA MUSI MIEĆ NA ODWROTNEJ STRO 
NIE WYBITY TAKI SAM NUMER — JAK NA DYPLOMIE 
— ORAZ GMERK OKRESOWO SIĘ ZMIENIAJĄCY. — MI­
NIATURKI SĄ BEZ NUMERÓW. 

NA KOSZTA PRZESYŁKI . POLECONEJ I OP. KOWANIA 
W RAZIE WYSYŁKI POCZTĄ — NALEŻY PRZESŁAĆ KWO­
TĘ 1 ZL. 35 GR. 

NAIEŻY PODAĆ SZARŻE POSIADANĄ W CZASIE 
OBRONY KRESÓW WSCHODNICH "T. J. 1918/!«)19. 

(PRZEDŁOŻONE W CELU UZYSKANIA NOWEGO DY­
PLOMU I ODZNAKI, DOKUMENTU, WZGLĘDNIE DAWNE 
DYPLOMY ZOSTANĄ ZWRÓCONE. 

DOTYCHCZASOWE ODZNAKI I DYPLOMY TRACĄ SWĄ 
WSŹIIOŚĆ! 

ADRES EWIDENCJI „ORLĄT" — LWÓW, UL KO-
RALNICKA L. 4 PARTER. RACHUNEK P. K. 0 . 103.109.' 
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ZwiązRi odrzucają 5-proc. podwyżKę 
Na zebraniach włókniarzy uchwalono strejk zaostrzyć. 

Projekt proklamowania strajku powszechnego w Łodzi. 
Na dzień wczorajszy o godz. 2 p. p., 

wyznaczone było zebranie delegatów 
fabrycznych klasowego związku, celem 
powzięcia uchwały, w sprawie stano, 
wiska, jakie należy zająć wobec niepo­
myślnego wyniku konferencji w War­
szawie. 

Mając na uwadze że na zebraniu tem 
miały się rozstrzygnąć losy ewentual­
nego zaostrzenia akcji, komisja strejko-
wa postanowiła wpuścić na sale obrad 
obok delegatów również członków zwą 
zku, jednak 
BEZ PRAWA ZABIERANIA PRZEZ 

NICH GŁOSU. 
W chwili, gdy na trybunę wstąpił kie­
rownik związku p. Walczak, w celu zda­
nia sprawy z przebiegu konferencji w 
Warszawie, zjawili się na sali obrad 
KOMUNISTYCZNI POSŁOWIE B1TT-

NER i ROSIAK, 
pojawienie się ich na sali wywołało nie­
opisaną wrzawę 1 wzburzenie wśród 
lwiej części delegatów, którzy zaczęli 
się domagać bezwględnego usunięcia z 
sali posła Bittnera, powołując się na to, 
t e 
NIE JEST ON CZŁONKIEM ZWIĄZKU, 
1 że ide ma nic wspólnego z akcją eko­
nomiczną włókniarzy, wobec czego na­
leży utrzymać wobec niego w całej roz­
ciągłość" powziętą uprzednio uchwalę 
niedopuszczania na salę nikogo poza de­
legatami fąbryczneini i członkami zwiąż 
ku. Natomiast, licznie reprezentowana 
opozycja domagała się kategorycznie 
pozostawienia na sali posła Bittnera. 
Wcbec wzrastającej cłągle wrzawy i nie 
możności osiągnięcia porozumienia 
przez strony, zabrał glos p. Walczak, 
oświadczając, Iż przed chwilą zgłosił się 
do lokalu związku poseł Kowalski, któ­
remu jednak zarząd główny również 
odmówił prawa wstępu na salę obrad, 
mimo iż poseł Kowalski jest przewodni­
czącym zarządu związku pracowników 
instytucji użyteczności publicznej i że 
wobec przewidywanego zaostrzenia 
strejku, uwag jego byłyby bardzo cen­
ne, ze względu na ewentualne prokla. 
mowanie strejku powszechnego we 
wszystkich instytucjach użyteczności 
publicznej. 

Widząc, że obecność jego na sali stoi 
na przeszkodzie rozpoczęciu obrad 
POSEŁ BITTNER OPUŚCIŁ WRESZ­

CIE SALE, 
poczem wśród zebranych zapanował po­
rządek. 

Uchwała zw. klasowego. 
Po dłuższej dyskusji uchwalono na­

stępującą rezolucje, wniesioną przez ko­
mitet wykonawczy związku: 

„Po wysłuchaniu sprawozdania przed 
stawiciela związku z odbytej konferen­
cji w ministerstwie pracy w Warsza­
wie, komitet wykonawczy i zebrani de­
legaci i poborcy, stwierdzają, że: 

1) proponowana przez rząd 5 proc. 
podwyżka płac jest bardzo niska i itfe 
wyrównywa w żadnej mierze głodo­
wych płac włókniarzy, w stosunku do 
realnych przedwojennych zarobków; 

2) oświadczenie rządu odnośnie do in­
nych żądań, jak sprawa uznania delega-
5w fabrycznych, zapłaty za postoje i 

ustalenie wyższych stawek dla robot-
tóków obsługujących większą Mość ma­

szyn lub wrzecion, nie daje żadnej kon­
kretnej odpowiedzi i gwarancji, że żąda­
nia te będą uwzględnione. 

Wobec powyższego 
KOMITET WYKONAWCZY ZWIĄZ­
KÓW i ZEBRANI DELEGACI FAB­
RYCZNI NIE PRZYJMUJĄ DO WIA­

DOMOŚCI PROPOZYCJI RZĄDU. 
Komitet wykonawczy związku i de­

legaci fabryczni potępaiją nieprzejedna­
ne stanowisko kapitalistów i wzywają 
szeroki ogół wókniarzy do dalsezj wal­
ki i jej zaostrzenia, t. i. 
PORZUCENIA PRACY W FABRY­
KACH PRZEZ DOZORCÓW, PORTJE-
RŻW, WOŹNICÓW, PALACZY i MA­

SZYNISTÓW. 
Ze względu na to, zwycięstwo włók-

n'arzy zadecyduje o podwyższeniu dla 
innych zawodów i gałęzi przemysłu, o-
raz ma pierwszorzędne znaczenie dla 
całej klasy robotniczej, postanawia się 
zwrócić do zarządu O. K. Z. Z. z pro­
pozycją zwołania narady wszystkich 
zarządów związków wchodzących w 
skład O. K. Z. Z., w celu omówień a 
sprawy 
PROKLAMOWANIA STREJKU POW­
SZECHNEGO NA TERENIE ŁODZI i 

OKRĘGU." 
W tym samym czasie, po opuszczeniu 

sali obrad, poseł Bittner zgromadził do­
koła siebie przy zbiegu ul. Skwerowej i 
Narutowicza tłum robotników oczeku­

jących go na ogłoszenie wyników ze­
brania delegatów fabrycznych i zaim-
prow zowawszy sobie trybunę ze znaj­
dującej si ęobok parku kolejowego stu­
dni, wygłosił do zgromadzonych prze­
mówienie, nawołujące ich do wytrwa­
nia w podjętej akcji. O powyższem po­
wiadomiony został V komisariat policji, 
wskutek czego po k"lku minutach przy­
był na miejsce silny oddział policji z 
komisarzem Cieślakiem i podkomisa­
rzem Andrjaklem na czele, który przy­
stąpił do rozpraszania tłumu zgroma­
dzonego dokoła posła B łtnera. Ten o-
statni zmuszony był przerwać w pół 
zdania swe przemówienie i opuścić te­
ren, (p). 

Jak nas poinformował p. Wałczak, 
zaostrzenie strejku nastąpi 

OD DZIŚ, DNIA 10 B. M. 
W dniu dzisiejszym odbędzie się też po­
nowne posiedzenie komitetu wykonaw­
czego, na którem omówione będą dalsze 
kroki. 

W zw. chrześcijańskim. 
W godzinach porannych odbyło się 

w związku chrześcijańskim zebranie 
delegatów fabrycznych, na którem de­
legat związku, p. Mruk, zdał relację z 

'przebiegu konferencji w Warszawie, 
[ przyczem podkreślił, iż twierdzenie 
I przemysłowców jakoby na udzielenie 

Sytuacja strejKowa. 
Prócz widzewskiej niciarni, wszystkie zakłady prze­

mysłowe są unieruchomione. 
W ciągu dnia wczorajszego w sytu­

acji strejkowej nie nastąpiły żadne zasa­
dnicze zmiany. W dalszym cągu wszy­
stkie zakłady przemysłowe, prócz wi­
dzewskiej fabryki nici, są nieczynne. 

Również wczorajsze próby zmierza­
jące do unieruchomieni niciarni ińe od­
niosły żadnego rezultatu. Jak nas infor­
mują członkowie komisji strejknwych, 
robotnicy tej fabryki postanowili pracę 
porzucić, solidaryzując s'e z akcją włók­
niarzy, w ostatniej jednak chwili zmie­
nili swój zamiar i powrócili do warszta­
tów. Jedyn e robotnicy skr^calni porzu­
cili pracę i przystąpili do strejku, po 
dwóch godzinach jednak, wobec stano­
wiska ogółu, podjęli napowrót pracę. 

Jak dotąd, wypadków załamania się 
strejku nie było. Wśród robotników, jak 
zdołaliśmy skonstatować, panuje na­
strój irezbyt bojowy. Przyznają oni, że 
5-procentowa podwyżka nie ma dla nich 
żadnego znaczenia, że zgodzić się na nią 
nie mogą, w rozmowie jednak daje się 
wyczuć, że 

bezrobocie zaczyna im ciężyć 
i chętn'c powróciliby już do pracy. Na 
wiecach jednak organizowaliych przez 

komisje strejkowe, uchwalają .jednogło­
śnie wytrwać do końca. 

Komisje strejkowe, pracują iiiezmor-
dowanie w ciągu całego dnia. Jak nas 
poinformowano, wczoraj odbyło s'e o-
gółeni 
przeszło -10 lotnych zebrań, robotni­

czych, 
zorganizowanych na dziedzińcach fab­
rycznych. 

Nastrój jest w dalszym ciągu spokoj­
ny. 

Na prowincji, w Zawierciu strejk sie 
załamał zupełnie. W znacznej mierze 
przyczynił s :e do tego zarząd zakładów 
przemysłowych przez ogłoszenie, że 
z góry akceptuje wszelkie podwyżki, ja­
kie przyznają robotnikom przemysłow­

cy łódzcy. 
W Częstochowie całkowicie nieczyn­

ne są tylko zakłady przemysłowe Pel-
oera. W innych fabrykach strejk jest 
tylko częściowy. 

Natonrast w Tomaszowie, Ozorko­
wie, Zduńskiej Woli i innych miastach 
okręgu łódzkiego, całkowicie są unie­
ruchomione wszystkie bez wyjątku fab­
ryki. 

Dyrektorowi p. Maksowi H e y m a n o w l z powodu zgonu Matki 

b. p. Dyny Heymanowej 
składa wyrazy szczerego współczucia i żalu 

M. Borenstein 
ul Wschodnia Hs 4 4 . 

im podwyżki nic zezwalała koniunktu­
ra, nikogo już w błąd wprowadzić nie 
może, gdyż pretekstu tego łódzki prze 
mysł używał zawsze, we wszelkich wy­
padkach. 

Następnie referent wskazał, iż w spra 
wozdaniu swem przemysłowcy sami 
stwierdzili, że rok 1927 był przełomo­
wym w historji przemysłu ł że po tyra 
okresie zanotowano w przemyśle łódz­
kim kolosalną zwyżkę maszynoKodzirt. 
W wyniku tego przemysłowcy mieli mo 
żność eksportowania swych wyrobów 
za sumę 30 mil jonów złotych, co w kon­
sekwencji wykazuje poprawę eksportu 
w stosunku do lat poprzednich w wyso­
kości 66 procent. 

Wszystko to było owocem wytężo­
nej pracy robotników. Przemysłowcy, 
jednak ocenić tego nic potrafili i teraz 
mamy oto trwający strejk. W obecne} 
sytuacji przerywać go nie wolno. Nale­
ży go konsekwentnie kontynuować do 
czasu uzyskania w pełni wszystkich wy 
suniętych żądań. 

W wyniku dłuższej dyskusji, jaka się 
po tym referacie rozwinęła, zebrani u-
chwalili rezolucję, nakazującą 
BEZWZGLĘDNE KONTYNUOWANIE 

STREJKU I ZAOSTRZENIE GO 
przez wycofanie z fabryk obsługi pomo­
cniczej. Prócz tego uchwalono wezwać 
do Łodzi delegatów wszystkich oddzia­
łów prowincjonalnych związku, celem 
naradzenia się nad sposobem prowadzę 
nia dalszej akcji. 

* 
Zapytywany przez nas o opforjte Kie­

rownik związku p. Mruk, zakomuniko­
wał nam, że uchwała zmierzająca do 
zaostrzenia strejku nie jest zewnętrzną 
tylko demonstracją, gdyż w razie nawet 
zaakceptowania przez związki przemy­
słowe 5-procentowej podwyżki, związki 
zawodowe jej nie przyjmą. 

Ul zw. polskim „Praca". 
W związku „Praca" odbyło się po­

siedzenie zarządu, na którem po wysłu­
chaniu referatu posła Waszkiewicza i p 
Kaźmierczaka uchwalono rezolucję 

KONTYNUOWANIA STREJKU 
1 ZAOSTRZENIA GO 

przez wycofanie obsługi pomocniczej 
fabryk i wpłynięcie na majstrów, by ró­
wnież opuścili mury fabryczne. 

Dziś rano odbędzie się zebranie de­
legatów fabrycznych łącznie z komisją 
strejkową i po zaakceptowaniu przez 
nich uchwały zarządu, natychmiast roz­
pocznie się jej wykonywanie. 

P. Kaźmierczak zagadnięty przez nas 
o sytuacji, odparł stanowczo, iż strejk 
będzie bezwzględnie kontynuowany i 
najprawdopodobniej obejmie również 
inne gałęzie przemysłu. W bieżącym 
tygodniu odbędą się w tej sprawie de­
cydujące narady w związkach. (—is) 

Narady przemysłowców. 
Jak nas informują przedstawić ele 

związków przemysłowych, narady nad 
sprawa propozycji rządowej, odbędą się 
dopiero w dniu dzisiejszym, lub w 
czwartek, a to ze względu na nieobec­
ność w Łodzi niektórych członków za­
rządu. . 

W ciągu dn'a wczorajszego żadnych 
nawet luźnych rozmów na temat po­
wyższy nie prowadzono. 
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Dziś: Franciszka Borg, 
Jutro; Placydy i Zenajdy 

Wschód słońca o g. 5.51 
Zachód słońca o g. 4.56 
Wschód ks. o g. 1.34 
Zachód ks. o g. 4.22 
Długość dnia: 12.03 
Ubyło dnia: 6.05 

Rocznik 1908. 
Kto ma się zgłosić dziś i jutro. 
. W dniu dzisiejszym winni stawić się 
dla spisów w burze wojskowo-policyj-
nem przy uhcy Piotrkowskiej 212 męż­
czyźni rocznika 1908 zamieszkali w ob­
rębie 3-go komisarjatu policji o nazwi­
skach na Hery H, Ch, 1, J. K. 

1 Jutro winni stawić się zamieszkali w 
obrębie 3-go komisarjatu policji o naz­
wiskach na litery L, Ł, M, N, O. (b). 

Po karty powołania 
winni się zgłosić poborowi 

rocznika 1907 
Jak się dowiadujemy, wydział woj-

ikowo-policyjny przy magistracie m. 
todzi rozpoczął, wysyłanie poborowym 
rocznika 1907, uznanym podczas ostat­
niego poboru za zdolnych do służby woj 
skowej, kairt powołania, celem stawie­
nia się ich do wyznaczonych formacji. 

W chwili obecnej tylko cześć pobo­
rowych karty te otrzymuje, ponieważ 
nie wszyscy zostali zaliczeni sio pierw­
szego turnusu. 

Niedoręczenie karty powołania pobo­
rowemu, nie zwalnia go od obowązku 
stawiennictwa i cały rygor ustawy skie­
rowany jest przeciwko poborowemu, 
który sam jest zobowiązany dbać o wy­
pełnienie obowiązku służby -wojskowej. 

Pożądanem więc jest aby poborowi 
rocznka 1907 zgłaszali się do wydziału 
policyjno-wojskowego, celem sprawdzę 
nja, czy niedoręczanie kart powołania 
nie nastąpiło wskutek przeoczenia. Wy­
dział wojskowo-policyjny przy magi­
stracie m. Łodzi obow ązany jest udzie­
lać zgłaszającym się w takich strawach 
dokładnych informacji. Nie od rzeczy 
będzie zaznaczyć, że w latach ubieg­
łych zdarzały się niejednokrotnie wy­
padki pociągania do odpowiedzialności 
z tytułu ustawy wojskowej osób, które 
wprawdzie kart powołania nie otrzy­
mały, ale nastąpiło to z winy zmiany 
adresów lub wskutek podania niedo­
kładnego adresu, (p). 

Pauzy w szkołach 
Kuratorium ma unormować 

tę sprawę. 
Zasadniczo dzieci w szikołach pow-

wszechnych (klasy starsze) i w szko­
łach średnich ( klasy młodsze) powin­
ny przebywać w gmachu szkolnym naj­
wyżej godzin 5. Tymczasem w rzeczy­
wistości dzieci przebywają w murach 
szkolnych dłużej, albowiem dochodzi 
czas spędzony na pauzach. Wprawdzie 
istnieją zdania, że pauza nie zalicza sie 
do godzin nauk i przeto nie męczy dzdec 
ka. Jednak pedaigodzy stoją na innem 
stanowisku, uważając, że podczas pauzy 
dziecko w szkole również ma umysł za­
jęty nauką. 

Ministerstwo Oświaty postanowiło u-
normować tę sprawę, a przedewszyst­
kiem uprawnić kuratorów do normowa­
nia pauz szkolnych w zależności, od lo­
kalnych warunków. Zastosowanie sza­
blonu nie da się obecnie uskutecznić, a 
to wobec niejednolitości typu szkół, 
gmachów i innych zewnętrznych wanto 
ków nauczania. 

Jak nam w ostatniej chwili doniesio­
no, zostały odznaczone na Pierwszych 
Targach Północnych w Wilnie wielkim 
złotym medalem Zjednoczone Fabryki 
Maszyn „UNIA" oddział C. Blumwe i 
Syn, Tow. Akc. w Bydgoszczy. Dowo­
dzi to, że powyższa fabryka, wyrabia­
jąca traki i obrabiarki do drzewa śledzi 
za postępem i udoskonala swe konstruk-

Szef nie jest pracownikiem 
nawet wówczas , gdy sam pracuje narówni z cze­

ladnikami. 
W łódzkim sądzie okręgowym odbył 

się charakterystyczny proces,-którego 
wynik ma zasadnicze znaczenie dla rze 
mieślników, oraz właścicieli innych ma­
łych przedsiębiorstw. 

Tło sprawy przedstawia się, jak na­
stępuje: 

W swoim czasie do krawca łódzkie­
go, niejakiego Maneli, przybył urzędnik 
skarbowy i,-ustaliwszy, że Manela za­
trudnia 4 czeladników i że sam bierze 
czynny udział w pracy, zażądał od nie­
go wykupienia patentu 7-ej kategorji, 
wychodząc z założenia, żc właściciel 
przedsiębiorstwa, biorący czynny u-
dział w pracy, wliczany jest w skład za­
trudnionych w przedsiębiorstwie pra­
cowników, wobec czego w zakładz :e 
Maneli byłoby zatrudnionych łącznie 5 
osób, dla takich zaś przedsiębiorstw 
przewiduje ustawa wykup wspommane 
go patentu. 

Manela nie chciał się zgodzić z de­
cyzją funkcjonariusza władz skarbo­
wych i zaskarżył ją do sądu pokoju. Na 
rozprawie przedstawiciel władz śkatbo 
wych popierał decyzję swych rnoćó-
da.vców powołując się na orzcc . tu ie 
ogólnego zjazdu naczelników urzędów 
skatbowych w Polsce. 

Pomimo rzeczowych wywodów peł 

uoniucmi-a skarżącego sąd pokoju przy­
chylił się do motywu przedstawić cła 
władz skarbowych i zatwierdził wyda­
ną przez niego decyzję w całej rozciąg­
łości. 

Wobec tego p. Manela odwołał się 
do sadu okręgowego w Łodzi, który cha 
rakterystyczną tę sprawę rozpatrywał 
w dniu onegdajszym. 

Na rozprawie adwokat p. Maneli 
wskazał, iż orzeczenie zjazdu naczeln:-
ków nie może być traktowane jako u-
stawa obowiązująca obywateli, nato­
miast powołał się na istniejącą ustawę, 
w myśl której właścicel warsztatu pra­
cy nie powinien być wliczany v- poczet 
personelu. Wynika z tego jasno, że 
mocodawca obowiązany jest jedynie do 
wykupienia patentu S-cj kategorji. 

Sąd okręgowy przychylił się do wy­
wodów adwokata i uchylił wyrok sądu 
pokoju. Decyzja sądu okręgowego ma 
ogromne zasadnicze znaczenie, gdyż do 
tychczas bardzo często wynikały kon­
flikty między rzemieślnikami i właści­
cielami innych drobnych przedsię­
biorstw, a urzędnikami władz skarbo­
wych, którzy sporządzali protokuły prą 
codawcom zatrudniającym 4 robotni- ' 
ków. (p) 

Na 12 lat ciężkiego węzienia 
skazano Stanisława Balceraka za zabó stwo żony. 
We wsi Kosika gminy Popień powia­

tu brzezińskiego, mieszkali małż. Marjan 
na i Stan. Balcerakowie. Pożycie w 
małżeństwie było niefgcd/ne i bardzo 
często dochodziło między nimi do ostrych 
kłótni, które niejednokrotnie kończyły 
się bójką. W dniu 8 lipca rb. mieszkan­
ka tejże wsi Marjanna Pacynówna pasła 
w polu bydło, w pobl.żu zaś niej pasł 
rówmież swe krowy Stanisław Balcerak. 
Około godz. 12 w południe przyszła do 
Balceraka żona jego wraz z dzieckiem, 
przynosząc mu obiad- W pewnej chwili 
Pacynówna usłyszała, że między mąłżon 
kami doszło do ostrej wymiany zdań, a 
bezpośrednio potem padły dwa po sobie 
następujące stazały i w tej samej chwili 
Pacynówna jak również inni znajdujący 
się opodal wieśniacy usłyszeli donośny 
płacz dziecka. • 

Przybiegłszy na miejsce, slkąd strza­
ły pochodziły ujrezlli stygnące już zwłoki 
BaJcerzakowej. 

O powyższem powiadomiony został 
niezwłocznie posterunek policji, który 
wydelegował na miejsce kilku funkcjo­
nariuszy. Jednemu z posterunkowych za 
meldował Balcerak, że żona jego popeł­
niła samobójstwo badany jednak ponów 
nie pod zarzutem zabójstwa, wzięty w 
krzyżowy ogień pytań, oświadczył, że to 
on 
zabił swą żonę na jej wyraźną prośbą 
Następnie zeznał, on że po dokonaniu za 

DYREKCJA; ALFWEO ST AUCH. 

bójstwa rzucił rewolwer w żyto, gdzie za 
jego wskazówkami rzeczywiście narzę­
dzie zabójstwa zostało znalezione. Sek­
cja zwłok ustaliła, ii śmierć ' nastąpiła 
wskutek rany postrzałowej w szyję, któ­
ra spowodowała silny wylew krwi, 

W dniu wczorajszym znalazł się Bal-
cerek na ławie oskarżonych sądu okrę­
gowego w Łodzi, który rozpatrywał spra 
wę pod przewodnictwem wice prezesa 
s. o. Witkowskiego w asyście s.s.o. Blo­
cha i Ławacza. Oskarżenie wnosił preku 
rator Kubiak. Bronił oskarżonego przy­
były z Płoaka mec. Kobyliński. 

Na rozprawie oskarżony zmienił po­
wtórnie swe zeznanie, oświadczając, iż 
żona jego popełniła samobjstwo. Pierw­
sza z pośród badanych świadków Mar­
janna Pacynówna zeznała, iż usłyszała o-
na toczącą się między małżonkami kłót­
nię, treść której nie jest jej jednak zna­
na, ze względu na zbyt wielką odległość. 

Następni świadkowie, przeważnie są­
siedzi Balceraków, składają zeznania w 
znacznem stopniu obciążające dla oskar 
żonego charakteryzując go jako człowie 
ka najwyższym stopniu gwałtownego i 
kłótliwego. 

Po wygłoszeniu oskarżenia pr*ez pro 
kuratora Kubiaka, jak również mowy ob 
rończej przez mec. Kobylińskiego sąd 
wydał wyrok mocą którego 44-letni Sta­
nisław Balcerak skazany został za zabó) 
stwo żony swej na 12 lat ciężkiego wię­
zienia z pozbawieniem praw. 

TEL. 13-84-

Sala Fiaimoiiii. T^-^r^Ł Sala FiHiaiooji. 
T Y L K O J E D E N O D C Z Y T 

NA TEMAT: 

Niesamowite legendy żydowskie 
wygłos i znany autor dramatyczny I reżyser 

Andrzej Marek. 
TREŚĆ ODCZYTU: 

Żydzi, lako naród, — Sfinks. — Murzyni, a... żydzi. — Tajemnica stworze­
nia sztucznego człowieka. — Na pograniczu życia i śmierci. — Świat i za­
świat. — Szatan jako część istoty boskiej. — Dr. Faust, Malirał i Chonen. 
— Niesamowite tajemnice praskiego Ghetta. — Legendy o Mesjaszu. — 
Bunt wielkiego rabina. — „Kto ciebie kamieniem, ty jego siekierą..." — 
Mesjasz w kajdanach i Mesjasz na kTzyżu. — „Ali, Ali! lama azawtany?!" 
— Średniowieczne oskarżenie o mord rytualny. — Trzydziestu sześciu 
sprawiedliwych,- dźwigających kopulę świata. — Bóg w Szatanie i Mes­
jasz w Golemie. — Wiara I czyn, cud i życie... — Dybuk I Golem. — Gdy 
człowiek z gliny pokocha. — „Bcstja ludzkiej chuci i pragnienie grzechu..." 
— „Wszystko dla ciebie!" — Na początku była miłość, a na końcu...?? 
Bilety zawczasu nabywać można w kasie Filharmonji codziennie 
od godz. 10.30 do 2-ej oraz od godz 4-ej do 7-ej wiecz. 

C Z A R N Y J A N I N G S 
JAMES B L O W E 

najwybitniejszy aktor murzyński 
odtwarza czołową rolę w filmie: 

w k r ó t c e w „CASINIE". | | 

Piętnowanie przestępców 
Nowy sposób walki ze zbrod­

niarzami. 
W francuskich sferach policyjnych 

rozważany jest obecnie oryginalny pro­
jekt najbardziej nowoczesnego znako­
wania przestępców, w sposób, umożli­
wiający bez trudu ustalenie tożsamości, 
a nawet „fachu" notorycznych Krymi­
nalistów. 

Dotychczas stosowane w kryminali­
styce dla celów rozpoznawczych systs-
my, a w.ęc zarówno rejestrowanie zna­
ków szczególnych jak i dokonywanie 
odcisków daktyloskopijnych okazały się 
niewystarczające, a wobec bardziej w y 
rafmowanycti przestęjiców zupełnie stra 
ciły swą wartość. / 

Ustalono mianowicie, że znaki szcze­
gólne które przez dłuższy czas uważano 
za najbardziej ułatwiające rozpoznawa­
nie przestępców, dają Się obeeme, dzięki 
nowoczesnym zabiegom chirurgicznym, 
z łatwość.ą usunąć lub conajmniej zmie­
nić. Nawet uchodząca za niezawodną — 
daktyloskopia, dla nowoczesnych prze­
stępców nie jest groźna, gdyż atbo doko­
nują oni przestępstwa w jedwabnych 
rękawiczkach, albo też używają gumo­
wych osłon na palce. Charakterystyczne 
jest to, iż niekiedy* osłony te mają wy­
tłoczone pory skóry co wprowadza wła­
dze śledcze na zupełnie fałszywe tory, 
gdyż według tych podrobionych odcis­
ków palców obciążyć można poszlaką 
zupełnie niewinną osobę. 

Rozważany obecnie projekt znako­
wania przestępców jest właściwie zmo­
dernizowanym systemem średniowiecz­
nego piętnowania, przy pomocy pod­
skórnych zastrzyków odpowiedniej iloś­
ci płynnej parafiny. 

Dokonane doświadczenia wykazały, 
że po takim zastrzyku można wyciskać 
na skórze danego osobnika, w tem miej­
scu gdzie właśnie dokonano zastrzyku, 
znaki dowolnej formy i wielkości. Po-
prostu przez mocne przyciśnięcie jakąś 
pieczątką, czy sygnetem, pozostawał 
wieczny ślad. 

Znaku takiego nie można byłoby już 
w żaden sposób usunąć, chyba jedynie 
przez wycięcie skóry, co jednak znowu 
pozostawiłoby nieusuwalny znak. 

Zastosowanie nowego systemu umo­
żliwiłoby ułożenie odpowiednich zna­
ków dla poszczególnych kategorji prze­
stępców, Przyczem projektowane jest 
wycinanie znaków na plecach co byłoby 
o tyle humanitarne, że znak taki nie 
byłby dla wszystkich widoczny. 

Samo napiętnowanie, a właściwie za­
strzyk płynnej parafiny sprawiać ma 
tylko minimalny ból. 

Projekt rzeczywiście godny uwagi. 
Ale przy tem małe zastrzeżenie. Czy ła­
twiej natrafi się na ślad przestępcy, jeśli 
będzie on posiadał jakiś znak na ple­
cach? Zdaje się, że nie. Może on więc 
służyć tylko jako wieczny znak tożsa­
mości, ale mimo wszystko daktyloskopii 
nie zastąpi. Kr — an, 

OTWARCIE ŻYD. UNIWERSYTETU LUDO­
WEGO. 

W sali „Hazomlr" odbyła się uroczystość o-
twarcla uniwersytetu ludowego przy organiza­
cji sjonlstycznej. 

Zagaił zebranie poseł dr . Rosenblatt, poczem 
p. Limon w dluższcm przemówieniu przedsta­
wił zbadania nowej placówki oświatowej, wre­
szcie p. Heftman z Warszawy wygłosił referat. 

Pierwszy wykład wygłoszony zostanie w so­
botę, dnia 13 b. m. 

— s s s s s s s s s s s s s s s 

Jan Polak 
c h o r o b y w e w n ę t r z n e 
Przyjmuje od g. 11-ej do 1-ej 
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| C A S I N O 
Film t y s i ą c a s e n s a c j i na t l e z b r o d n i c z e j d z i a ł a l n o ś c i m i ę d z y n a r o d o w e j b a n d y s z p i e g o w s k i e j . 

według rewelacyjnej powieści 
autorki 

„Grobowca indyjskiego" 
Thei Harbou. 

Początek 
o godz in ie 

4.30 po poł. 

W ROLACH G Ł Ó W N Y C H : » 

Rudolf Klein-Rogge i Ułilly Frifsch 
o r a z d w i e r e w e l a c j e f i l m o w e : 

Czna GERDA MAUUUS i i ; i { | | ł n LIEN DEYERES 

Początek 
o godzinie 

4.30 po p . ł . 

bisiy wyborcze 
do rady Kasy chorych. 

Jak się dowiadujemy, na rece prze­
wodniczącego zarządu kasy chorych, 
który w myśl ustawy spełnia funkcje 
komisarza wyborczego, wpłynęło w 
dniu wczorajszym 5 list kandydatów do 
rady kasy, z grupy ubezpieczonych. 

Wpłynęła mianowicie lista „Jedno­
ści robotniczej" na czołowem miejscu 
której figuruje murarz Łukasz Stolarek. 
Lista ta otrzymała numer pcrządkowy 
1. Nr. 2 otrzymała Usta bloku wyborcze­
go partji socjalistycznych i klasowych 
związków zawodowych, z naczelnym 
kandydatem Stanisławem Wojdanem. 
Następna z kolei listę nr. 3 złożyło sto­
warzyszenie robotników chrześcijan. 
Na pierwszem miejscu listy figuruje na­
zwisko ławnika Władysława Adamskie­
go. 

Nr. 4 otrzymała Usta bezpartyjnego 
bloku robotników żydowskich, na czele 
której stoi robotnik pończoszniczy Lajb 
Jakubowicz. Listę nr. 5 złożył bezpar­
tyjny blok zjednoczenia zawodowego 
polskiego, z naczelnym kandydatem 
Ludwikiem Powązką, inkasentem ga-
towni. 

W dniu dzisiejszym, jak sie dowiadu­
jemy złożona zostanie lista N. P. R. i 
polskich związków zawodowych z po­
słem Waszkiewiczem 5 P. Kaźmłercza-
kiem na czele. Lista kandydatów bloku 
pracowników umysłowych zostanie zło­
żona w końcu bieżącego tygodnia. (—is) 

Tramwajarze uzyskali 6 proc. podwyżki 
oraz gratyfikację w wysokości 10-cio dniowego 

zarobku. 
wym przyznać taką podwyżkę, jaka zo­
stanie przyznana w przemyśle włókien­
niczym. Frzeciw temu wystąpili przed­
stawiciele magistratu, którzy wskazali, 
że przemysłowcy nie chcą narazie przy­
znać włókniarzom żadnej podwyżki, a 
jeżeli nawet przyznają, to prawdopodob 
nie będzie ona wynosiła, w myśl propo­
zycji ministra pracy 5 proc co dła tram 
wajarzy jest bezwątpienia za mało. 

Po dłuższej dyskusji rada za wyjąt­
kiem przedstawicieli magistratu udała 
się na naradę, poczem oświadczyli, żc 
uchwalili udzielić pracownikom tram­
wajowym 6 proc. podwyżki, oraz 10-
dn'cwy zarobek jako ostatnią ratę gra­
tyfikacji, która będzie policzona już od 
zarobku podwyższonego. 

W odpowiedzi na to przedstawiciele 
magistratu oświadczyli, ii prawdopodob 
nie propozycja ta nie zadowoli tramwa-
jerzy, wobec czego postawili wniosek, 
ażeby w tym wypadku rada nadzorcza 
pozostawiła dyrekcji wolną rękę dla dal 
szych pertraktacji, 

Wniosek powyższy został większo­
ścią głosów odrzucony, (p). 

Wczoraj odbyło się posiedzenie rady 
nadzorczej traimwai, poświęcone spe­
cjalnie omówieniu sprawy żądań pod­
wyżkowych tramwajarzy. Pracownicy j 
tramwajowi wystąpili bowiem w swoim j 
czacie z żądaniem podwyższenia płac o ' 
25 procent. Akcja ta zesłała wówczas 
przez związek tramwajarzy zawieszona 
i przed niedawnym czasem wznowiona. 

1 Otóż na . posiedzeniu wczerajszem, 
sprawa ta wywołała bardzo ożywioną 
dyskusję, podczas której przedstawicie­
le magistratu reprezentowani w radzie 
nadzorczej wskazywali, źe tramwaja­
rzom należy się bezwzględnie podwyż­
ka p5ac, tembardżiej, ie w swoim czasie 
akcja o podwyżkę została zawieszona. 

Poszczególni członkowie rady zaora 
ponowali, aby pracownikom tramwejo-

TO BARDZO WIELKA 

Tajemnica. 
vXXXXXXXX300C0CXXXXXWOO00C0C0CUy 

R A N D 
WOKIHIHlimWIUHIlllM. 

O s t a t n i e d n i ! 

Program otwarcia 
Emil Jannings 

— w filmie — 

Niepotrzebny 
człowiek. 

— Orkiestra znacznie powiększona. — 
PocząteK o g. 4 30 

Czekolada 

śmietankowa 
tabliczki w cenie 10, 15, 30, 70,1.35 ctOSZJ. 

OCOCOOOOOCOOOOOOCXXXXXXXXXXXXXX) 

Skrzynka do listów. 
Do 

Redakcji „Republiki" 
w Łodzi. 

Powołując się na art. 32 rozporządze­
nia Prezydenta RzplHej z dnia 10 maja 
1907 r. o prawie prasowem (Dz. U. Nr. 
45), proszę o zamieszczenie w najbliż­
szym numerze „Republkt" sorostowa. 
nia następującej treści: 

Po porozumieniu się z kolegami— 
radnymi z Narodowego Koła Gospodar­
czego oświadczam, że wiadomość o zło­
żeniu przez radnych Koła Narodowego 
mandatów radzieckich, podana w Nr. 
227 „Ilustrowanej Republiki", jest nie­
zgodna z prawda. 

Przewodniczący 
Frakcji Radzieckiej Nar. Kola Gosp. 

(—) Edward Wieczorek. 
¥ * 
* 

Do 
Redakcji „Republiki" 

w Łodzi. 
Powołując się na art. 32 rozporządze­

nia Prezydenta RzplUej z dnia 10 maja 
1907 r. o prawic prasowem (Dz. U. Nr. 
45). proszę o zamieszczenie w najbliż­
szym numerze „Republ ki" sprostowa­
nia następującej treści: 

Po porozumieniu się z kolegami— 
radnymi z Narodowej Partji Robotniczej 
—Lewicy oświadczam, że wiadomość o 
żiłożeniu przez radnych N. P. R. man­
datów radz ;eckich, podana w Nr. 277 
„Ilustrowanej Republiki", jest niezgod­
na z prawdą. 

Przewodniczący 
Frakcji Radz. Nar. Partji Rob.-Lcw. 

(—) Ignacy Czapliński. 

Dyżury aptek. 
Dziś, w nocy, dyżurują apteki: M. Lipca (ul. 

Piotrkowska 193), E. Millera (Piotrkowska 46), 
W. Groszkowskiego (Konstantynowska 15). A. 
Porelmana (Cegielniana 64), H. Niewiarowskiego 
(Aleksandrowska 37, S. Jardrielewicza (Stary. 
Rynek 9). (b) 
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Gościnne występy słynnego na cały świat, fenomenalnngo teatru włoskiego sztucznych ludzi 

T E A T R O D E I PICCOLI 

i T e a t r „SPLENDID 
2 0 N a r u t o w i c z a 2 0 . 

(Dyr. dr. VITrORIO PODRECCA) 

Operetka japońska. 
Muzyka JONES'A. 

Cześ* II. 

1) Fenomenalny pianista. 
2) Trzech złodziei w kiatce. 
3) Parodja JÓZEFINY BACKER. 
4) PAWŁOWA i jej balet. 
5) C Y R K . 
6) Pieśni Neapolitańskie 

i t. d. i t. d. 

Program dzisiejszy: 

Część III. 

Z Ł O D Z I E J E 
z B A G D A D U 

Opera egzotyczna w 2-ch aktach. 
Muzyka BOTTESINI 

Wykonany będzie przez 500 sztucznych aktorów przy udziale wybitnych śpiewaków włoskich i orkiestry pod dyr EMILIO CARDELL1N1. 

Codziennie 2 przedstawienia. 
I||||||IIIIIIIIIIIIIIIII1IHIIIIMII«IWH 

Pocz. 8 i 10. — Przedsprzedaż biletów codz. w kasie teatru „Splendid" od 11—2 i od 4.30. 

• *8& M UIYKA/ZTU K A P̂$ 3 

„Teatr sztucznych ludzi 
w „Splendidzie". 

Wczorajsza p r e m i e r o słynnego zespołu, w ł o ­
skiego „Teatro dei P i c c o l i " z a p e ł n i ł a po brzegi 
w i e l k a widownię t e a t r u „ S p l e n d i d " . O b e c n i by­
li przedstawiciele w ł a d z , p r a s y i ś w i a t a a r t y s t y -
c z a e g o i w i d o w i s k o ' to w y w a r ł o na w s z y s t k i c h 
w i e l k i e w r a ż e n i e . Zachwyt i e n t u z j a z m p u b l i c z ­
n o ś c i Jes t nie J o o p i s a n i a . Gbficlmie w y s t ę p y 
w s p o m n i a n e g o „Teatro d e i P i c c o l i " •/.•: w . g l ę d u 
n a w y s o k a w a r t o ś ć a r t y s t y c z n a , i o r y g i n a l n o ś ć 
t e g o t e a t r u Utają w L o d z i z a p e w n i o n e powćeke-
u i e . . ' ' 

U z i ś p o w t ó r z e n i e p r c m j e r y . P o c z ą t e k p k r -
w - / c g o p r z e d s t a w i e n i a ' o g o d z . 7 . 3 0 w . , d r u g i e g o 
O iOĆY.. 9 . 3 0 W i c e / . . 

B i l e t y nabywać można w c z e ś n i e j w k a s i e t e ­
a t r u . . S p l e n d i d ' - c o d z i e n n i e o d g o d z . I I - e j d o 

o r a z o d -1.3:) p o pot, 

TEATR MIEJSKI. 
D z i ś . w ś r o d ę , „ K s i ę ż n i c z k a T u r a n d o t " . 
J u t r o — k o i n e d j a O c s t e r r e i c h c r a i B e r n a u -

ć r a „ P i e n i ą d z l e ż y n a u l i c y " . 
P R E M J E R A „ P r o c e s y M a r y Dugan". 

P i ą t k o w a p r e m j e r o r o z p r a w y s a d o w e j w 3 
a k t a c h B a y a r d a ycillcra w p r z e k ł a d z i e E m i l a 
C h a b e r s k i e g o p . t . „ P r o c e s M a r y D u g a n " , z e 
w z g l ę d u n a s w a n i e z w y k ł a f o r m ę w i d o w i s k o w a 
w z b u d z i ł a d u ż e z a i n t e r e s o w a n i e w s z c r o k i c l i 
l i t r a c h n a s z y c h t e a t r o m a n ó w . 

K a s a s p r z e d a j e b i l c l y n a p i e r w s z e t r z y p r z e d 
s t a w i e n i a t e j s e n s a c y j n e j n o w e l i r e p e r t u a r o w e j : 

• n a p i ą t e k , s o b o l e i n i e d z i e l e w i e c z o r e m . 

T E / » T R K A M E R A L N Y . 
D z i ś o g o d z . 9 - e j o s t a t n i w y s t ę p z n a k o m i t e g o 

a r t y s t y S u f a n a J a r a c z a w j e g o p o p i s o w e j w z r u 
s / . a j a c e j k r e a c j i k a s j e r a B r o t o n n c a u w k o m e ­
d i i d c l ' I e r s ' u „ R o m a n s p a n a k a s j e r a " . 

P R E M J E R A „ S 1 M O N Y " . 
J u t r o , t. j . w c z w a r t e k , t e a t r k a m e r a l n y w y ­

s t ę p u j e z u z e c i a p r e i n j e r a s e z o n u . P o d w ó c h 
s z t u k a c h p o l s k i c h „ P a p i e r o w y m k o c h a n k u " . S z a ­
n i a w s k i e g o i „ S z c z ę ś c i u P r a n i a " p e r z y i l s k i e g o 
— b ę d z i e t o t y m r a z e m 3 - a k t o w a k o i n e d j a b u -
d u a r o w a j e d n e g o z n a j w y b i t n i e j s z y c h k o m e d i o ­
p i s a r z y p a r y s k i c h m ł o d s z e g o p o k o l e n i a , j a k ó b a 
D e v a l ' a w p o l s k i m p r z e k ł a d z i e Z d z i s ł a w a K l e -
s z e z y ń s k i e g o . 

„ T E A T R „ A R A R A T " . 

S e n c a c J a t e a t r a l n a L o d z i j e s t o b e c n y p r o -
j f r a m „ A r a r a t u " „ M e s j a s z i d z i e ! . . . " , k t ó r y m a 
w s z e l k i e d a n e , ż e p r z e z d ł u ż s z y c z a s c i e s z y ć 
s i ę b ę d z i e n i e s l a b n a c e m p o w o d z e n i e m . P o c z ą ­
t e k d z i s i e j s z e g o p r z e d s t a w i e n i a o g o d z i n i e 9.30 
p u n k t . B i l e t y u l g o w e s a w a ż n e . 

J U T R Z E J S Z Y K O N C E R T K W I N T E T U 
P A R Y S K I E G O . 

J u t r o p r z y j e ż d ż a d o Ł o d z i f e n o m e n a l n y k w i n ­
t e t i n s t r u m e n t a l i s t ó w p a r y s k i c h , k t ó r y c i e s z y s i ę 
o l b r z y m i a s ł a w a w e w s z y s t k i c h n a j w i ę k s z y c h 
m i a s t a c h E u r o p y , K o n c e r t k w i n t e t u i n s t r u m e n ­
t a l i s t ó w p a r y s k i c h b ę d z i e n i e b y w a ł a u c z t a a r ­
t y s t y c z n a d l a m u z y k a l n e ) Ł o d z i . W s z y s c y , k t ó ­
r z y b y l i p r z e d c z t e r e m a l a t y m k o n c e r c i e t y c h 
B r t > ' s t ó w , n i e m o g ą z a p o m n i e ć w i e l k i e g o w r a ­
ż e n i a , j a k i e t e n k o n c e r t p o z p s t a w i l . N a p r o g r a m 
z ł o ż a s i e p e r ł y l i t e r a t u r y m u z y c z n e j . K w i n t e t 
s k ł a d a s i ę z n a s t ę p u j ą c y c h i n s t r u m e n t ó w : f l e t , 
h a r f a , s k r z y p c e a l t ó w k a i w i o l o n c z e l a . B ę d z i e 
to 2 - g i k o n c e r t z c y k l u m i s t r z o w s k i c h . 

P o c z ą t e k o g o d z . 8 3 0 w i e c z o r e m . B i l e t y 
s p r z e d a j e k a s a E i l h a r m o n j i . 

W . I. Z. O. 
J u t r o , w ś r o d ę , d n i a 10 p a ź d z i e r n i k a r. b., 

p u n k t u a l n i e o g o d z . 9 -ej . n a h e r b a t c e t y g o d n i o ­
w e j z n a n y m u z y k p a l e s t y ń s k i , p r o f . k o n s e r w a ­
t o r i u m w T e l - A w i w i c p . M e n a s s o R & b i u o w i c z , 
w y g ł o s i o d c z y t o m u z y c e ż y d o w s k i e j w P a l c s t y 
n i e o r a z o d t w o r z y n i e k t ó r e m o m e n t y u t w o r ó w 
z n a n y c h k o m p o z y t o r ó w ż y d o w s k i c h . W e j ś c i e 
d l a c z ł o n k i ń i w p r o w a d z o n y c h g o ś c i b e z p ł a t n e . 

Pełna tabela wygranych 
29-go dnia ciągnienia 17-ej loterii państwowej 

W 29-tym dniu ciągnienia 5-tej klasy 17-tc] 
państwowej loterii padły następujące wygrane: 

G Ł Ó W N E W Y G R A N E : 
Zl. 2.000 n a n-ry: 56829 90922. 
Zl. 1.000 n a n-ry- 1586 33090 52106 61584 

1)1,618 000-tS 73137 79«S4 96122 103392 107209 
1190U0 150-Rs 150935 151074. 

Zl. 600 ua n - r y ; 1104 6320 22542 30712 33665 
.15669 45105 47564 60161 62672 62918 63787 70998 
78-177 89391 105454 111782 111947 112452 116672 
121627 128660 147733 151596 152075 154838. 

Zl. 500 n a n - ry; 225 676 1575 2915 0765 S825 
11306 11386 11640 12070 12621 12635 15093 15722 
16978 17295 17843 19987 20651 20797 21422 21741 
23165 23409 24693 25065 2620O 28059 33032 ,34012 
34666 35661 39748 41554 41618 4.1656 44290 45719 
46602 48058 50359 51202 51795 50117 50173 57204 
58451 59642 59733 60981 63965 04222 65812 66450 
(•6771 68205 68.343 68843 6SS.S0 70300 72885 73074 
75284 78539 83333 84503 80585 89505 89743 90045 
91580 93773 95880 96985 101576 104230 104620 
105680 105963 108798 109593 112098 113115 
M3221 113488 115325 119258 125973 127067 127138 
128221 28314 131273 131658 132901 134721 142555 
14424S 144303 144409 148365 149923 152348 153228 
153526. 

STAWKI PO 250 Zł.! 
30 46 192 265 481 527 777 816 829 958 973 

983 1151 275 388 500 665 709 790 952 2074 104 
120 207 334 367 369 380 489 492 501 654 747 761 
768 786 3732 835 876 998 4298 338 353 364 367 
393 413 499 520 534 674 718 809 5113 161 208 
402 450 482 516 545 635 798 870 6091 101 105 
162 343 411 515 539 555 500 704 808 817 847 S55 
947 980 7349 353 • 466 473 706 738 787 851 880 
903 906 8072 075 089 116 213 310 381 421 463 
494 624 650 809 9069 198 428 478 565 571 766 
944. 
' 10183 240 440 730 740 822 915 11008 055 107 
233 384 666 785 12001 254 270 371 421 427 577 
594 718 735 913 948 13005 230 488 579 620 ?28 
936 14000 048 058 168 362 487 580 743 7774 y2S 
937 948 15107 136 213 280 502 522 994 16105 2!6 
262 340 349 374 580 684 74 i 883 946 17089 107 
225 324 482 500 553 583 608 922 932 18052 075 
123 140 221 308 596 689 722 737 871 894 948 999 
19085 205 225 356 407 470 480 481 519 723 779 
828 931. 

20148 3S1 4.34 678 801 874 21133 192 302 307 
308 321 443 559 62C 648 714 718 778 839 874 896 
22047 237 243 263 29S 526 573 645 669 676 698 
728 730*791 23078 094 153 157 486 574 606 640 
760 827 858 918 948 24019 192 229 258 378 411 
577 607 618 628 715 958 25089 108 114 176 215 
316 3S1 400 492 530 589 615 810 26112 129 ?04 
240 386 442 456 538 583 622 701 853 854 873 882 
937 991 27105 241 503 584 741 894 907 918 919 
991 28136 166 187 229 276 339 356 482 490 509 

648 864 913 29310 445 580 583 586 751 826 942. 
30005 007 152 188 302 459 709 737 749 S 7 6 

9 4 2 9 9 6 31117 267 358 411 451 609 733 9 4 9 32012 
1 0 3 4 6 1 504 514 804 882 957 33080 165 237 3 2 4 
366 4 0 8 4 7 7 501 606 832 867 34042 218 344 3 4 5 
4 0 7 4 5 6 5 0 0 5 0 8 5 8 1 629 797 811 897 905 967 982 
35224 250 3 5 1 3 6 1 4 0 2 403 414 4440 495 565 683 

j 7 9 6 902 36419 5 1 5 589 618 676 715 803 843 <i82 
37021 078 201 2 3 3 238 381 428 599 608 914 38155 
169 257 360 502 604 657 921 925 39116 146 211 

,217 219 238 246 259 379 446 595 705 734 776 889 
I 9 0 0 9 1 1 . 

440014 048 062 1 1 0 1 3 3 159 254 308 365 376 
512 7 1 7 812 823 845 946 41001 275 288 665 666 
861 42021 084 253 278 2095 337 360 368 415 5i2 
621 6 6 0 744 812 840 43072 090 254 264 284 316 
328 3 4 3 382 469 504 562 593 654 774 44069 475 
480 5 8 8 612 759 8 8 4 8S9 45044 102 505 622 728 
865 931 46136 152 154 2 2 0 296 450 5442 739 879 
9.34 47098 389 431 449 450 612 683 734 867 48477 
487 568 607 667 844 960 49065 138 323 390 456 
5 5 0 664 722 814 822 857 

50090 235 368 393 685 753 789 813 844 S85 
958 51083 203 4 8 4 514 614 621 730 796 809 933 
52214 479 503 558 567 758 858 874 902 53021 385 
490 666 687 744 797 54099 128 185 191 195 ?50 
255 451 747 846 862 906 946 949 965 990 55010 
019 132 283 226 353 374 462 493 550 552 570 746 
786 830 930 56117 129 845 870 878 300 450 575 
713 907 911 57057 134 142 218 219 380 414 434 
757 58008 165 216 349 446 628 671 59006 056 099 
146 209 236 246 344 430 585 611 628 950 990 992-

60076 080 092 281 419 587 600 603 692 695 
698 960 61015 040 103 122 224 341 350 461 469 
475 5 0 5 5 7 5 596 802 820 841 854 955 62086 260 

1322 539 724 812 820 823 63031 077 104 120 205 
! 275 398 486 575 622 682 827 963 64021 160 177 
244 274 465 511 761 65047 048 178 310 346 676 
735 760 862 884 66240 337 470 483 640 67017 189 
205 240 413 508 528 769 835 908 68023 090 432 
504 572 682 8 5 5 866 889 953 69009 028 142 288 
380 442 482 579-

70061 185 418 459 494 559 728 781 71242 279 
366 374 386 482 652 706 846 951 72042 262 270 
32S 363 445 456 474 547 838 845 920 73283 376 
438 462 463 556 560 576 606 617 784 822 74037 
188 507 649 678 782 75280 300 443 527 541 351 
813 843 878 76072 125 196 199 273 519 583 634 
792 816 852 867 869 932 77139 159 523 575 630 
723 790 975 989 78,345 355 386 554 754 761 860 
79005 101 235 321 338 347 374 407 488 528 603 
605 694 763 831 868. 

80004 079 223 235 402 418 558 648 696 822 920 
930 942 81051 162 229 279 290 304 468 518 547 
986 82049 091 148 195 459 ,480 618 714 739 770 

l 791 857 892 945 991 83188 312 313 363 375 393 
!414 486 869 84008 082 086 109 214 421 478 488 
652 807 836 935 962 85212 217.257 479 591 675 
770 854 875 901 917 86058 172 303 310 341 592 

P.bs—zbawcą życia ludzkiego. 
Omal nie katastrofa w czasie filmowania obrazu 

„Chata wuja Toma". 
ulubieniec Margarity Fisher, wyrwał się 
wraz z łańcuchem z rąk trzymającego 
go murzyna i pobiegł w kierunku Mar­
garity i odciągnął ją siłą na bok. W tej 
samej chwili, rozluźniona dekoracja ru­
nęła, przygniatając sobą wiernego psa. 
Margarita cudem wyszła z życiem. O-
kazało się, że pies wiedziony instynk­
tem pierwszy spostrzegł grożące nie­
bezpieczeństwo i z narażeniem własne­
go życia pobiegł na ratunek swej pani. 
Wypadek ten wywarł tak przygniatają­
ce wrażenie na obecnych, że dnia tego 
nie mogło już być mowy o dalszem fil­
mowaniu. 

W czasie filmowania sceny przejścia 
Elizy przez kry w „Chacie wuja Toma" 
zaszedł ciekawy wypadek. Nad brze­
giem rzeki Saranac ustawiono cały sze­
reg dekoracji, maszyn wiatrowych i 
śnieżnych. Margaritta Fisher, otwarza-
jąca -główną rolę, przygotowana do na­
grywania,- stała pod wielką dekoracją 
drzewną, starając się pośród ogólnego 
szumu rozróżnić głos megafonu swoje­
go reżyscra-męża, Harry Polarda. Dwaj 
murzyni „niewolnicy" trzymali umoco­
wane na łańcuchach wielkie psy goń­
cze, przygotowane do sceny pogoni. W 
pewnym momencie jeden z najlepszych 
psów — brytan Jeff, nawiasem mówiąc, 

787 830 927 941 87087 112 119 275 295 659 69. 
988 8Ś22S 249 284 401 446 550 837 848 908 890 ii 
164 179 286 424 505 531 589 603 637 824. 

90058 072 086 108 143 241 289 377 3S2 161 
56S 675 725 824 826 854 856 909 91117 170 281 
438 500 712 775 S15 960 92029 034 11S 125 150 
396 455 479 604 618 811 828 869 884 891 S97 
93022 058 201 219 353 459 525 594 73S 7S5 861 
94041 117 123 144 159 243 565 624 628 656 691 
704 896 95013 035 065 073 091 120 131 278 327 
697 876 96055 164 177 274 425 436 475 476 545 
661 742 991 97019 119 146 410 517 610 624 709 
818 848 896 928 973 93035 093 128 135 222283 581 
b7P 766 856 858 998 99000 0S5 454 519 677 760 
846 941. 

100006 010 024 029 173 2,34 325 385 728 841 
910 101035 065 171 363 485 516 520 531 533 634 
102024 025 100 178 254 3,34 543 710 823 860 864 
977 995 103013 034 253 258 358 392 397 406 420 
449 627 695 780 870 995 104080 085 088 097 137 
245 275 363 399 626 719 .820 825 837 105170 199 
207 229 230 277 282 331 334 495 851 929 960 97: 
106017 164 329 333 355 366 508 513 514 541 59S 
643 760 916 107015 184 209 318 434 558 639 752 
793 861 108067 086 091 115 164 192 295 344 494 
662 765 795 802 809 847 109216 228 245 329 446 
570 748 752 806 865. 

110342 388 398 444 505 593 830 933 948 111041 
185 257 326 350 416 422 518 755 771 791 868 887 
917 923 112370 403 459 729 954 113035 036 070 
093 197 215 296 632 733 810 816 114083 133 148 
156194 466 704 708 732 895 115103 114 179 266 
279 331 348 362 377 457 611 697 699 827 890 894 
896 974 991 116161 268 296 411 434 452 504 60S 
759 813 875 901 966 117143 175 199 343 449 644 
669 684 723 761 786 914 938 118126 364 421 531 
554 595 639 749 791 826 936 945 119000 187 455 
485 514 552 605 656 732 771 794 800 866. 

120079 106 109 124 286 318 515 539 677 729 
•779 841 928 121007 238 310 364 407 477 553 829 
845 872 953 122113 134 178 205 372 501 705 997 
123047 058 150 256 294 314 324 339 342 402 543 
547 615 652 661 731 802 815 817 959 977 124206 
299 330 345 452 588 663 683 760 762 794 814 891 
956 982 125082 083 092 286 397 426 494 619 694 
127056 108 117 173 223 348 555 607 630 856 965 
128119 293 374 419 554 720 767 788 848 958 
129024 046 226 247 505 652 734 904 906 989. 

130018 051 329 431 581 618 642 648 841 99C 
131059 300 475 524 633 696 706 132009 209 277 
397 522 548 634 662 739 769 959 133111 230 303 
415 683 699 761 792 867 897 910 975 134027 145 
2,39 249 323 370 491 573 645 677 135105 283 442 
507 595 611 633 716 794 946 136183 220 386 475 
596 691 869 919 944 949 983 137211 352 369 393 
507 524 548 599 653 665 775 782 869 903 990 
138061 082 255 354 372 444 537 577 628 801 321 
882 884983 139152 160 190 196 230 239 524 834 
888 971 987. 

140047 123 144 172 181 196 214 432 505 507 
647 725 782 854 908 992 141020 076 128 316 368 
405 411 412 425 518 774 871 142037 039 164 524 
752 870 930 933 143034 098 140 214 402 460 466 
566 711 768 864 911 926 144010 105 129 235 280 
303 328 357 503 537 734 145069 092 110 177 216 
217 279 329 435 440 441 546 623 762 778 887 900 
928 146009 060 078 102 159 556 900 901 905 147099 
138 160 187 251 301 305 307 399 401 43,4 462 473 
568 635 649 673 997 148185218 281 381 382 541 
585 635 803 857866 943 149045 169 321 354 536 
728 792 837. 

150019 113 223 272 284 349 364 445 477 507 
825 930 987 151045 133 147 197 241 339 541 621 
659 671 798 818 842 859 899 934 152018 032 092 
201 203 251 355 374 435 442 657 713 781 783 983 
153046 341 375 393 588 629 926 154030 242 25S 
273 316 330 380 409 507 753 768 794 883 919 971-

v y x x x ? o r x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x 

? 
TO BARDZO WIELKA 

Tajemnica. 
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10 pażdzier. 1928 

Podwyżha uposażeń urzędniczych. 
Jest więcej niż prawdopodobnem, iż 

2 chwilą wznowienia prac sejmu koni­
kiem opozycji antyrządowej stanie się 
s&owu sprawa uposażeń urzędniczych bo 
*iem żądanie podwyżki pensji jest jed­
nym z wypróbowanych sposobów zdoby­
cia popularności. 

Stronnictwo prawicy narodowej og­
łosiło ostatnio bardzo obszerny staran­
nie i rzeczowo opracowany memorjal w 
Jprawie projektów podatkowych rządu, 
foprzez cały ten memorjal przewija się 
lako jedna z zasadniczych kwestji zaga­
dnienie czy dla podwyżki uposażeń 
niezbędne jest powiększenie ciężarów 
Podatkowych. Rząd w osobie premjera 
Bartla dał — jak wiadomo — swego cza­
su odpowiedź twierdzącą na to pytanie. 
Memorjal reprezentuje pogląd odmien­
ny. Dlatego poniżej wyluszczamy w stre 
szczeniu jego zasadnicza myśl w tej spra 
*ie. 

Rząd zamierza udzielić urzędnikom 
trwałego podwyższenia emerytur i upo­
sażeń o 20 procent. W rzeczywistości w 
formie dodatku nadzwyczajnego już wy­
płaca 15 proc. Nadwyżka istotnie budże 
towa'wyniosła w pierwszym kwartale 
bieżącego roku wykonawczego 65,4 mil­
ionów złotych. Z tej nadwyżki rząd wy­
datkował nadzwyczajny dodatek do emu 
rytur i uposażeń 32 miljony złotych. Mi­
mo więc wypłacenia nadzwyczajnego do 
datku pozostało jeszcze 33,4 milj. zł., co 
w stosunku rocznym daje jeszcze 133,6 
tniljonów zł. 

Jeżeli trwała podwyżka ma wynieść 
ule 15 a 20 procent to w rocznym stosun­
ku będzie ona przedstawiała w stosunku 
do obecnego dodatkowe obciążenie dla 
skarbu w kwocie tylko 32 milj. zł. 3x4 
czyli 42,6 milj. zl, Tak więc i w typ wy­
padku pozostaje bardzo pokaźna istotna 
podwyżka. 

Według projektów podatkowych rzą­
du skarb ma uzyskać z nowych źródeł: 

1. Z podatku grunto-
. wegp , 

2. Z podatku od bud. 
wiejskich 

3. Ze stałego podatku 
. majątk. 

59,1 milj. zł. 

60,9 milj. zł. 

90,0 milj. zł. 

Razem 210,0 milj. zł. 
Jeżeli z tego potrącić 50 milj. zl. 

wpływu zulegającego skasowaniu nad­
zwyczajnego podatku majątkowego — 
pozostanie jeszcze 160 miljonów złotych. 

Tej sumy bynajmniej nie potrzeba na 
wzmocnienie budżetu z racji podwyżki 
20 procentowej emerytur i uposażeń, po­
nieważ, jak przytoczona, i bez nie) 
skarb ma pokaźną istotną nadwyżkę. 

Na tem tle opierają się konkluzje do­
magające się, by rząd, podwyższając pod 
gruntowy i wprowadzając podatek bu­
dynkowy wiejski i uchylając przywilej 
włościański w pod. dochodowym} jedno­
cześnie skasował podatek majątkowy 
bez wprowadzania stałego podatku ma­

jątkowego, by obniży? stopę podatku ob­
rotowego do 1 proc, by wreszcie obni­
żył do połowy obecne odsetki zwłoki. 
Summa sumarum taka reforma dałaby 
jeszcze skarbowi 55 — 60 milj. zł. w 
miarę zaś wzrostu i utrwalania się docht 
dów skarbowych na nowej podstawie :— 
należy: 

1) przystąpić do redukcji wzgl, zupei 
nego skasowania 10-procentowego dodat 
ku nadzwyczajnego do danin państwo­
wych, 2) zwaloryzować skalę podatku 
dochodowego przy równoczesnem osła­
bieniu zasady progresji i wprowadzeniu 
jednej stawki podatkowej dla dochodów 
osób prawnych craz 3) przeprowadzić r̂  
wizję systemu świadectw przemysło­
wych. 

Wobec roli jaką stronnictwo prawicy 
odgrywa przy ustalaniu programu gospo­
darczego B. B. — należy przypuszczać 
iż koncepcja wyłuszczona nie pozosta­
nie bez echa w najbliższej sesji parlames? 
tarnej. t. 

Wybory do izby przem.-handlowej. 
Listy kandydatów zostały już złożone. 

p u n k t ó w 
wyróżnia radjo aparat Ł. F. R. 
od wszystkich innych: 
1) najnowsza konstrukcja, 
2) najlepsze materjały skła­

dowe, 
3) eleganckie i precyzyjne 

wykonanie. 
4) 2-letnia gwarancja Ł. F. R. 
5) Nizkie ceny przy dogod­

nych spłatach 
cechują każdy typ aparatu Ł. F. R 

Fr. Postleb 
P i o t r k o w s k a 73 
lei. 72-67. Zał. 1898 -

G I E Ł D Y 
CZEKI: Heljija 123.yi, Londyn 43:24.25, 43.24 

Nowy Jork 8.90, Paryż 34.84.50, Praga 2(>.-l?, 
Szwajcaria 171.01, 17,1.58, Wiedeń 125.30, Wio 
Cliy 40.72, Marka niemiecka 212.23.50. 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 

Dolarówka 95.75, 95.85, 95.75, 5-proc. kon 
Wersyjna (>7. 5-proc, . konwersyjna kolejowa 
61.15, Dolarowa 80 25, Kolejowa 103.25, 8-proc 
lian ku Gospodarstwa Krajowego 94, 4-proc. li­
s t y zastawne ziemskie zl. 47, 4 i pół proc. listy 
Zas tawne ziemskie zt. 51, 50.85, 5-proc. m. War­
szawy zł. 50.50, 8-proc. in. Warszawy zt. 71.25. 
5-proc. m. Lod/.i i>7, 10-proc. m. S i e d i e c 72, Po­
tyczka inwestycyjna 120.50, 122.50, 121.75. 

AKCJE. 
Bank Polski 175, 175.50, Bank Zarobkowy S0, .81, 
kila i Światło 135, Cukier 59, 60, Ciechanów 24, 
Weftie) 105, 106. 105.50, Cegielski 45, Lilpop 39, 
Ostrowieckie 122, 120, 115, Parowozy 34.50, 
Rudzki 44. Starachowice 51, 51.50, 51, Zawier­
cie 22. 23. Borkowski 17. 

W dniu wczorajszym zostały złożone 
głównej komisji wyborczej listy kan­
dydatów na radców i zastępców pierw­
szej łódzkiej izby prezmysłowo-handlo-
wej. 

Ogótam, zgodnie z naszemi informa­
cjami wpłynęły cztery listy: po jednej 
do kurji Ii II handlowej bloku kupieckc-
go, bloku przemysłowego i czwar ta 
żydowskich rzemieślników. Wobec po­
wyższego do sekcji handlowej wybory 
się nie odbędą, będą miały natomiast 
miejsce w II kurj; przemysłowej. 

• Listy zawierają następujące kandy­
datury.:-
Lista Bloku Kupieckiego Chrześcijańsko-

Żydowskiego. 
I kategoria w y b o r c z a grupy handlo­

wej, złożona została przez męża zaufa­
nia p. Filszera. 

Radcy. 
1) Zygmunt Fiedler (Stow. Chrzęść. 

Piotrk. 113), 2) dr. Józef Sachs (Stow. 
Kupców m. Łodzi Rioferk, 73). 3) Stefan 
Kaliszczyk z Nowo-Radomska (Stow. 
Kupców Polskich) centr. w Warszawie , 
4) Jakób E s n e r (Centr. Stow. Piotrk. 
10), 5) Kazimierz Roszak (Stow. Piotrk. 
113), 6) Mor duch Halpeirn (Stow. Piotrk. 
10), 7) dr. Szymon Wyszewieński (Stow. 
Piotrk. 73), 8) Adolf Legis (Stow. Piotrk. 
113). 

Zastępcy. 
9) Arkadiusz Juszkiewicz (Stow. 

Piotrk. 113), 10) Herman Linman (Stow. 
Piotrk. 73), 11) Józef Wolski (Stow. 
Piotrk. 113), 12) Wincenty Baruch 
(Centr. Stow. Piotrk. 10), 13) Konstan­
ty Kawecki (Stow. Kupców Polskich), 
14) Zygmunt Krotoszyński (Stow. Piotr. 
73), 15) WaAVT"yu :ec Gicrbich (Związek 
restauratorów), 16) Jakób Gastfreund 
(Centr. Stow. Piotrk. 10). 

Lista Bloku Chrześc.-Żyd. do II kate-
gOrjji grupy handlowej. 

Złożona przez p. Wolmana. 
Radcy. 

1) Adam Mistrzak (Stow. Drobn. 
Kupców Polsk., Andrzeja 34). 2) Lejb 
Rosenberg (Drobn. Kupc. Han.. Ogrodo­
wa 10). 3) Ryszard Frauikus (Stow. 
Kupc. Polsk... Piotrk. 82), 4) Piotr Harri 
(Centr. Stqiw. Kupc. Żyd.. Zawadzka 5). 

. me 
GINEKOLOG fi i l iSZER 

P O W R Ó C I Ł 
Zgierska 11 Telefon 34-72 

Przyjmuje od G--8 wiecz. 

Zastępcy. 
5) Józef Kazanowski z Kalisza, 6) 

Lejb Preis. 7) Marjan Stefański (Zwią­
zek piw arzy), 8) Leon Siemiatycki. z 
Kalisza. 
Lista Bloku Przemysłowego do kurji 

Il-iej grupy handlowej. 
złożona przez jej męża zaufania D. L. 
Mordjanera. 

RADCY: 
1) Fdward Babiacki (krajowy zwią­

zek), 2) Roman Bibergal (stow. fabryk, 
przem. wł., Zach. 68, 3) Bolesław Kot­
kowski (stow-., Piotr. 113), 4) Grzegorz 
Luboszyc (stow. fabryk.) ze Zduńskiej 
Woli, 5) Ludwik Nauk (kraj. zw.), 6) Blu 
jamin Gliksman (stow. fabr.). 

ZASTĘPCY: 
7) Jakób Hertz (stow. kupców m. Ło­

dzi), 8) Jonas Rosen (stow. fabr.), 9) 
Franciszek Gamoński (kraj. związek), 
10) Szymon Naftali (kraj. zw.), 11) Ar 
bram Roseufeld (stow. pończoszników, 
Andrzeja 14), 12) Abram Morgcnsztern 
ze Zgierza (stow. fabr.). 
Lista komitetu wyborczego drobnego 
przemysłu,-przy centrali!, związku iy 
dowskieb rzemieślników w Łodzi (Po­

łudniowa A). 
Radcy: # 

1) Izrael Lubiiński (wyr. swetr.), 2) 
Berek Freund (taniburarz), 3) Wolf 
Szajmiak (pończoszn.), 4) Jakób Gold-
berg (farb.), 5) Cliii Rappoport (drukarz), 
6) Mojrzesz Frenkiel (pudełk.), 

Zastępcy: 
7) Cliii Jankielcwicz (hafciarz), S) 

Michał Pińczewski (wyr. pończ.), 9) 
Mendel Szurek (fabr.), 10) Glajzęr Szy-
maitowicz (wyr. swetr.) , 11) Berysz 
Lipszyc (pończ.), 12) Uszcr Alperin 
(wyr. bielizn.), 

Zatwierdzenie powyższych list po 
sprawdzeniu podpisów nastąpi w naj­
bliższych dniach. 

Listy te wywieszone .będą na widok 
publiczny od dnia 21 b. m., t. j . ' n a ' t y ­
dzień przed wyborami. 

Wobec tego. iż lista do grupy handlo­
wej jest jedyną,, uważać można zamie­
szczonych na niej kandydatów za przy­
szłych radców łódzkiej izby. —c— 

Wiadomości gospodarcze 
Plajta w N.-Sączu. 

W sferach kupieckich omawiana jest 
wiadomość o nowej „plajcie" firmy-.1. 
Stenccr w Nowym Sączu. Jest to jedno 
z większych przedsiębiorstw przemysłu 
konfekcyjnego. W sprawie tei najbar­
dziej, zainteresowany jest lwowski ry­
nek włókienniczy, Łódź natomiast w 
znikomym stooniu. — j — 

Ospały rynek manufaktury 
Na łódzkim rynku wyrobów baweł-

niąnycli po długotrwałym zastoin, spo­
wodowanym ż y d b ws k i c mi. ś w i e ta n i i, na 
stąp'to w bieżącym tygodniu nieznacz­
ne ożywienie. 

Wśród odbiorców najliczn ;e.i repre­
zentowane jest kupiectwo małopolsl,i<ć, 
natomiast kupcy z Poznańskiego i Po­
morza do Łodzi nie przybyli. 

Tłumaczy się o tem, iż w wojewódz­
twach tych ludność wiejska zaabsor­
bowana jest obecnie zbiorami ziemnia- • 
ków i w zbnową manufakturę się jesz­
cze nic zaopatruje. 

W_ handlu detalicznym sezon zimo-
my się jeszcze nie rozpoczął, przyczem 
dotychczasowa tendencja jest .wybitnie 
słaba. 

Sytuacja strejkowa dotychczas na 
stan rynku baw ehiianego zupełnie nie 
wpłynęła. 

Naraz ; e również niema mowy o ja­
kimkolwiek bądź braku towarów. Skła­
dy zarówno łódzkie, jak prowincjonalne 
są zaopatrzone w asortymenty zimo­
wych wyrobów na przeciąg kilku ty­
godni przy pomyślnych koniunkturach. 
Ceny utrzymane. — c — 

Rudzka przędzalnia 
bawełny 

wnosi o odroczenie wypłat. 
Rudzka przędzalnia bawełny znała, 

zła się w trudnościach płatniczych, któ­
re zmusiły ją do wniesienia do sądu po­
dania o odroczenie wypłat. Zdaniem 
firmy sytuacja ta została wytworzona 
wskutek 

a) śmierci prezesa zarządu St. SH-
bermana, który kierował finansami spół­
ki i osobiście gwarantował bankom za 
kredyty, z których firma korzystała; 

b) nadmiaru podaży przędzy na ryn­
ku i wynikającego stąd obniżenia cen i 
pogorszenia warunków pokrycia. 

Suma płatności do stycznia wynosi 
1.000.000 zl., na pokrycie których na­
leżności u odbiorców i dłużników wy­
noszą ok. 340.000, grunta i nieruchomo­
ści 1.300.000, maszyny ok. 2.900.000. 

Termin sprawy został wyznaczony 
na 25 b. m. 

PRZED KUPNEM RADJO-ODBIORNIKA 
PRZEKONAJ SIĘ O JAKOŚCI, CENACH 

I WARUNKACH SPRZEDAŻY 
W NAJSTARSZEJ KRAJOWEJ FIRMIE 

„NATAWIS" Ufi. HltltllAl 152, W. 42-ZD. 
- • Demonstrowanie nie obo-.vi.ymje do kupna. ^ ^ ^ ^ = 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool, 8 października. Bawełna amery­

kańska. Styczeń 9.98, luty i marzec 9.97, kwie­
cień i maj 9.95, czerwiec 9.92, lipiec 9.91, sier­
pień 9.82, wrzesień 9.75, październik 10.15, listo­
pad 10 04. grudzień 10.01. 

Liverpool, 8 października, liawelna egipska. 
Styczeń 17.40, marzec 17.59, maj 17.75, lipiec 
17.83, wrzesień 17.14, listopad 17.24, loco 17.75. 

Aleksandria, 8 października. Bawełna egip­
ska. Sakcllaridis: Styczeń 34.63, marzec 35.12, 
listopad 34 14, Ashmouni: luty 22.58, kwiecień 
22.96, październik 21.60, grudzień 22.10. 

Nowy Jork, 8 października, liawelna ame­
rykańska. Loco 19.45. Notowania środkowe: 
Styczeń 19.31—32, marzec 19.22—24, maj 19.10 
—II, lipiec 18.99-19.00, październik 1948—49, 
grudzień 19.37—39. Otwarcie: Styczeń 18.70— 
72, marzec 18.58—60, mai 18.50—51, lipiec 18.39 
—44, październik 18.88—92, grudzień 18.75—79. 
Zamknięcie. Styczeń 19.05—06, marzec 18.92— 
94, maj 18 80—81, .lipiec 18.68, październik 19.16 
—19, listopad 19.10, grudzień 19.11—13. 

Klub Z r z e s z e n i a Kobie t Żyd. W. I. Z . O. 
Al. Kościuszki 21. 

Dziś o godz, 9 wiecz. znany muzyk palestyński 
M E N A S S E RABINOWICZ 

wygłosi odc?yt 
o muzyce żydowskiej w Palestynie 

oraz odtworzy niektóre momenty utworów znan. 
"uompoz. żydowskich. — Wejście dla członkia 

i wprowadzonych gości bezpłatne 

http://obo-.vi.ymje
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Fabryka Tkanin Wzorzystych B . A . G L I K S M A N wŁodzi Sp Akc, 
ILANS na dzień 31 grudnia 1927 roku. 

_ĄKTYWA. —. 

Kasa i sumy do dyspozycji I Ś B J S 
Weksle i dewizy . . . . . . . - • • • 2 6 ^ 6 0 . 2 2 
Papiery wartościowe « £ . 1 ? n ™ 
Nieruchomości I maszyny S ? S n ? 
Towar i surowce / « 1 r 
Należności wątpliwe . o f S m S m n o i d M j 
Dłużnicy 181579.96 133U914.09 

zł. 1330914.69 

PASYWA. 
Kapitał Zakładowy 420000.00 
Kap tal Zapasowy . 6000.00 
Kapitał Amortyzacyjny 138389.39 
Wpłaty na 11 emisję 420000.00 
Wierzyciele 246952.64 
Pozostałość zysku z lat poprzednich . . . 42224.97 
Zysk z roku oper^" ' " "™ 1927 . . . . . . 57d47.69 1330914.69 

zł. 1330914.69 

STRATY. 
Rachunek stfat i zysków. 

ZYSKI. 
Amortyzacja 
Podatki . . 
Zysk . . . 

37939.37 
89074.59 
57347.69 

Zysk z fabrykacji 184361.65 

184351.65 

zł. 184361.65 zł. 184361.C5 

KXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX7 
G w a r a n t o w a n y c z y s t y 

Miód Lipcowy 

i; 

(nie g a l i c y sui) 
w słoikach: po zł. 1.30. 2.30, 4.— 9.50 i 14.50 oraz 
na wagę: po zł. 5.20 za kg. a przy odbiorze naj­

mniej 3 kg. po zł. 4.50 do nabycia u 
Braci 1GNAT0W1CZ, P,otrko*ska 96 

Telei. 8-33 
Adolfa BERTH3L')A, Piotrkowska 146 \ 

<OOOaOOOCOOOOOOOOOOOOOOQOOOOOOOOOOOCXX> 
WIELKI wrao* 

L A M P Elektrycznych 
po c e n a c h n>srftch 

poleca 

tt. l i n i w p i j * i bumu 

M. B U R A K O W S K I 
NllAfflAl 37. Tel. 21-25. 

Konsumentom Elektrowni na spłatą ratami micsięcznemi. 
11»n.i-iJ jra.it t e x 3 r x x i n r x i L X u x o x j m u u u u » . « * 

~1IITI«IIŁ_ FIIE1 
Ty ser i Glalfer 
Piotrkowska 43 i 29, tel 24-77 i i3-2\ 

polecatą futr* pt*. n a l n o w s z y c h parwsWiel 
m o - e h oraz bogaty wybór s k 6 r e « w s z e l k i e g o 

rod .aju. — Ceny prz s ejpne. 
Uwaga: Pracownia kuśnierska na miejscu 

• • • • • • • • • • • • • • • I I IBHUI 

I W f i Ż l E D L A D J A B S T Y i i Ó J • 

( i h o t y c h na cukrz.ee) 

Nadszedł świeży transport arty-
Kułów spożywczych i trunków dia 
CHORYCH na CURKZYCĘ. 

SKŁAD WiN i DELIKATESÓW 

M , B E R M A N 

Fabryka Tkanin Wzorzystych 
IB. A . Gliksman w Łodzi Sp. Akc. 

B R U T T O na dzień 1 lipca 1928 r. 
n 'e prz erach o w s n y p r z e r a c h o w a n y 

WINIEN MA WINIEN. MA 

420000 00 Rachunek Kapitału Zakładowego 660000.00 
6000.00 „ Kapitału Zapasowego 6000.00 

138389.39 „ Kapitału Amortyzacyjnego 190969.68 
420000.00 Wpłat na II emisję 420000.00 

Nadwyżki Bilansowej 292580.29 292580.29 
„ Pozostałości zysku z lat po-

99572.66 . przednich 99572.66 
i :„oS1.72 455.10 „ Wydatków Fabrykacyjnych, 

i Handlowych 443881.72 455.10 
49118 25 Opłat i Podatków 49118.25 
18809.07 10255.90 Frcc;ntów i Rabatów 18869.07 10255.90 
25264.50 „ Fapicrów Wartościowycli 26264.50 

1621224.98 1583163.85 Kasy 1621224.98 1583163.85 
20.55d8.63 • 18835^9.07 Weksli 2065638.63 1883529.07 

159714.00 „ Nieruchomości 266190.53 • 
352608.02 „ Maszyn 538771,78 

1274631.27 1531933.40 „ Towaru I Surowców 1274631.27 1531933.40 
3296^83.55 321434o.75 „ Dłużników i Wierzycieli 3296683.55 3214346.75 

295.75 1343.62 „ Zwrotu Cła 295.75 1343.62 

9308989.74 9308989.74 9894150.32 9894150.32 

I i 

P i o t r k o w s k a 5 3 
a ŝr.:i 

0000000000030039 XXXXXXXXXX30COCO XXXXXXXXXXXXXXX31 
Dy ii m o w i n / krawiec mc ski 

A. R o g o z i ń s k i 
PiotrKowsKa 85, prawa oficyna 11 wejście 1 p. 

Pr y,muje zlecenia i wyk nywuje takowe podług najnow­
sza cii niodsli zagranicznych, Ceny konkurencyjne 

UWAGA: Specjalność roboty futrzane 
-.Cf5T»V5«neX3{3fXXX OOCnXX9CXXXXXXXXX>W'XX300000COOOOOOC4 

W S Z E L K I BOLGŁOWY 
U/UW/r 

Z g u b i o n o 

aparat fotograficzny 9xlZ 
z objektywein 4eiheila „Unofokal" 12 kaset, filni-
i>ak, '2 f Itry. I autoku.pa — wszystko w nowej 
skórzanej torbie Odnalaz a zechce zwrócić z 

W y n a g r o d z e n i e m . ;karbowa >6. 

: : X X X X X X X X X X X X X X X X X « 

i Bontem 
pod kierownictwem p. KAPŁANÓWNY 

Wólczańska 2 3 . (parter) tel. 14-27. 
Zajęcia przed i po południu. — Organizuje się 
^rupa Ir.ncuk » — Zapisy dzieci od lat 3-ch 

w gedz i nach szkolnych. 

DRZEWKA 
Najienie sa izlć ie^ien ą. 

Nabyć ie młżna w wielkim wyborze 
w Zakładzie Ogrodniczym 

b. Kolaczłtowsh ego 
Przędialniana 86 
doiazd iramwa'em Nr. 3. 

Wyłączne HIM. 
zaprowadzonego przedtiębiorstwa, dobra 
egzystencja, dochód roczny ok 20.000 zł. 
dla zdrlnvch Panów z kap.to'em około 
5.C00 zł. Praca przy biurku. Wiadomo­
ści specjalne niepoirzebne bo wpraco-
w;.iiir nastąpi przez siły fachowe z cen­
trali. 

Oferty poważnych rcflcktantów na­
leży adresować: „Reklama Zachodnia" 
Poznań. Plac Wolności 6. 

S K Ł A D m61 F U T E R 
p r z e n e s i o n y 

i ul. Nowomicjskicj 27 na ul. Nowo-
miojską 5 (sklep froptowy). Polecam 
wielki wybór wszelkiego rodzaju fu­
ter w surowym i gotowym stanie. Dla 
krawców rabet! J. OPATOWSKI. No­
womlejska 5 (sklep Lontowy). 

ZNAKOMICIE / / SOWA? 

wyrobu laboratorium przy ap'ece ST. 
HAMBURGA i S-ki w Łodzi. Główna 50 

ETHEL ASZflS 
wznowiła lekcje języków obcych. 
Francuski , M. g.els>ci, 

W i e m e c k i , 
Konwersacja, litera ur^, g amatyka 
Zgłoszenia od 1—4 codziennie. S.cnkle-

wicza 37. m. 17 , 
K U R - Y KO M - T Y C Z N E 

Institut dc Beaute 
Anna R^dei Ceglelnlana 19, m S 

tel. 69-92 
Masaże. Pielęgnacja twarzy, ciała i wło­
sów. Kursy odbywają się pod kierownic 
l w i m lekarzy. Po ukończeniu kursów wy 
daje się świadectwo. Zapisy codziennie. 

Lckarz-Dentvsta 

P. Hurwlczowa 
W s c h o d n i a 3 6 , t H e . o n ( ł l -86 

przyjmuje od 4—7 p. p, 

" i m U m i D 
Smolę 
gazową 

p o n a j n i ż s z y c h c e n a c h 
poleca 

Gazownia Mięska 
Tarnowa 18, tel. 69-54. 

n 
OGŁOSZENIE. 

Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 6 
października 1928 postanowił ogłosić upadłość 
Tadeuszowi Jarosińskiemu, oznaczając początek 
upadłości na dzień 17 września 1928.. Sędzią Ko­
misarzem mianować Sędziego tiandloweeo Ot­
tona Eisenbrauna, kuratorem apl. adw. Wilhelma 
Lilkora (ul. Karolewska 11). 

Łódź, w październiku 1928. 
Kurator apl. adw. Wilhelm Lilkcr. 

Z mocy art. 476 k. h. wzywam wierzycieli 
upadłego T. Jarosińskiego, aby w dniu 19. paź­
dziernika 1928. o godz. 10 przed południem sta­
wili sie osobiście lub przez pelnrmucników w 
Sądzie Okręgowym w Łodzi (ul. Żeromskiego 
115) w kancelarii Wydziału Hindlowego (pokój 
64) celem wyboru kandydatów na syndyka tym­
czasowego. 

Sedzla-Koniisarz Otto Elsenbrnun. 
rei 

O K A Z Y J N I E 0 0 S P R Z E D A N I A 
3 o b r a z y j g j s f f i TiltaMi 

„ S l o j d " P i o t r k o w s k a 8 1 . 

http://jra.it
http://cukrz.ee
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Krystaliczna czystość mydła PEARSA jest 
wynikiem specjalnej JEabrykacji, gdzie 
wciągu kilku miesięcy, drogą tajemniczego 
procesu rafinuje się i dojrzewa. Kon­
sekwencją tego jest, iż mydło PEARSA 
jest jedyne w świecie i niezrównane dla 
osiągnięcia aksamitnie 

„GŁADKIEJ I ŚWIEŻEJ CERY" 

MYDŁO PEAR 
Krystalicznie czyste-—Niebywale wydajne. 

Doktór 

Specjalista chorób skórnvch i wene­rycznych 
niotrKowski 99. 
f TEL, -14-92 przylmujc od 12--4 popot i 8—9 wiecz wntudzicle i święta od 10—2, 

A.&F. Pears, Limited, London. 
Zalołone w roku 1789. 

Dostawcy Królewskiego Dwora 
Angl|i. 

Wyłączna przodalawkfahtwo 
na Potekę •i Gdańsk: 

" UIIIONPOL," A. DE-LUGA, 
Warszawa, ul. Piękna, 20. 

Tel.K-SO. T P P D 8 14PL 

mim nu Ĉ<av?̂0rw1iPWr9ilfV̂^ 
II ZWIĄZEK (KUPCÓW 

W POZNANIU, ul. Szewska 10 
ogłasza niniejszym konkurs na 
stanowisko 

KIEROWNIICA CIURA. 
Posada stalą. Wynagrodze­

nie do umówienia. Warunki 
objęcia: 

1) Dyplom prawa lub nauk 
ekonomicznych 

2) nieprzekroczeny 40 rek 
życia. • . . , ' . » m i 

Kandydaci (nawet bez dy­
plomu) mający za sobą prakty­
kę w organizacjach kupieckich 
znający dziedzinę spraw podat­
kowych, mają pierwszeństwo. 
Oferty wraz z curriculum vi-
tae należy nadsyłać do II-go 
Związku Kupców, Poznań, ul. 
Szewska 10. 

flr. J. "łEUMAM Piotrkowska 121 telef. 28-95 Choroby chirurgicz­ne i kobiece. Przyimuie w domu od 2—3 i od 8 9 w lecznicy ,,Vilu" Piotrkowska 45 wy-lr\cznic choroby chi rtirgiczne od g. 31/-do i% 

Przeprowadził się na 
uUeroiKieio 36 (Pa iiska) róg Zielonego Rvnku, 

(cl. 75-50. 
Chor. n e r j w o w e 
i IM wne.tr z n a Psychiczne \<i\ zen o litr- lt rt ciu liowo neiuowy.h, Przy mu e d 2—1 5 - i AU nifźam nycli ceny leczti c, 

J K t A O 
PAPIERU ŁÓDŹ 

PlOTBKOW/KA 

IYBER 4 9 
LEON 

Uwsga: wsTclkiĉw 

L r . m e i . 

2 IftIIl I UROLOG I choroby nerek, pę cherza i dróg mo czowych. Przyimuie: od 8—10 rano i od 6 8 w. 
n r s r n u w i I I > . (daw. Olgińfka) Telefon 48-95. 

f. nrzyjinu>c w lc:z-u'.y pizy ul. Pion-
Kows"nei 234 

o d z i e n n i e o i MO dz t—7 wiecr 

NAWET z gorszej stali zrobione noże 
mogą mieć śliczny wygląd, o ile są 

czyszczone Vim'em. Przed umyciem 
należy wytrzeć noże wilgotnym galgankiem 
pos panym małą ilością Vim'u. wszelka 
plamy i chropowatości znikną natych­
miast. Następnie spłukać, doprowadzić 
do glansu czystym galgankiem, a noże 
będą ślic/ne. Vim sprzedawany jest w 
prakłyczn ch puszkach, ułatwiających 
oszczędne użycie. Każda puszka Yim'u 
ma błagane dno. które jest zabezpie­
czeń; m jej od wilgoci. 

Levcr Brothers Limited, Anglja. 

V . P i , 

2 pokoje 
na biuro, centrum 

poszukiwane. 
Zgłoszenia Biuro Agent. „POLRUCH", 

Piotrkowska 38, (c!cfon 41-01. 
Tokarnia 

2-mclrowa nowa 
d o s p r z e d a n i a . 

Skład ze'azu i art. techn. D. SZ, Blk-
. ŁEK. Lódź, Piolrkowska 182. 

OGŁOSZENIE. 
Zawiadamiam, żc na mocy de 

cyziji Sędziego Kamisarza upa­
dłości Abrama Griinspana. dn 
19 października 1928 r. o go­
dzinie 12-ej w poł. w gmachu 
Sądu Okręgowego w Łodzi w 
kancelarji Wydziału Handlowe 
go odbędzie się zebranie przy­
jętych do masy wierzyć eli ce­
lem zawarcia układu lub wy 
borów syndyka ostatecznego. 

Syndyk tymczasowy 
Irena Rimlerowa 

apl. adwok. 

do magazynu konfekcyjnego 
potrzebna od zaraz. 

Wiadomość ,,Maga.:yn .War­
szawski", Konstantynowska 12. 

Na warsztat mcch.-miczny po­
szukuję 

LOKALU 
szerokość 6—8 metrów dłu­
gość 20—25 metrów. Pożądany, 
dojazd tramy, ajowy, Piotrkow­
ska 249, B-.-jcia Caban 

KU UWADZE PP. ADWOKA­
TÓW! 

Pierwszorzędna siła .niuowa n;. 
niewymówiunej posadzi a obej­
mie stanowisko sekretarki-ma-
szynistki w kancelarji adwok-ac 
ki ej. 

Posiada potrzebne kwalifika­
cje, może przedłożyć pierwszo­
rzędne referencje. „ 

Oferty sub. „Dobra okazja". 
• « i n iai "i i i n i i i i w mi—i • — — t a n i n i n n a i i i i i i m m l i 

POSZUKUJE DWUCH 
KONTROLERÓW 

za kaucją od 500 zl. Wiado­
mość: Przedsiębiorstwo war­
towników 6-go Sierpnia 28, 3 

piętro od godz. 2—3 po poł. 

Poszukuję 

Z-ch pokoi 
z kuchnią lub bez, w centrum 
miasta w czystym domu, pośre­
dnicy pożądani. Oferty składać 
w administracji pod „CE-PE". 

P L A C 
półmorgowy w Langówku przy 
szosie do Zgierza tanio do sprze 
dania. Wiadomość u sołtys:. 
Fricdensztaba, lub Daniela Ce-
I reckiego w Langówku. 

leczniczy, ś w i e ż y 
otrzymała 

Apteka • 
St. H z m b a u r g a f Sita 

Gbwna 50, tel 18-61. 
m 

i watowe i puchowe, najlanici w pracowni 
L A U F E R A 

PIOTRKOWSKA 71, prawu ofic, 11 wejście, uykonirę zamówieniu, z własnego i powierzonego ma'er)ału, oruz przeróbka starych kołder. Kołdry puchowe maszynowo i ręcznie, po nader niskich cenach. Przyjmuję bony spółdzielni „OUZIE2ÓWKA", B e r e t y i S z t o o i p y 

Magistrat ni. Lodzi w wykonaniu ucliwał\' Rady Mlcjikicj Nr. VIII z dnia 27 czerwca 1928 roku podaje do wiadomości osób zainteresowa­
nych, żc z dniem 15 października r. b, do przed­kładanych Magistratowi do zatwierdzenia pla­nów nowych budowli winny być dola-zanc do­datkowe plany elewacji domów frontowych w skali 1:50, do których po uzyskaniu zatwierdze­nia obowiązani sa ściśle sie. stosować właściciele budujących się w obrębia m, Lodzi domów oraz kierownicy robót. W razie Konieczności przeprowadzenia zmian elewacji względnie rozplanowania budujących, się domów, plan tych zmian winien bjić przed­łożony Magistratowi, celem ponowneci, rozpa­trzenia i zatwierdzenia. Łódl dnia 10 października 1928 roku. 

SIB p o s z u k u j e B | 
poważna hurtownia 

S t a d t r e i s e n d e r a f a c h o w c a 
na Łódź, i woewództwo łódzKie 

Oferty suh „Derdy" do ndminislracji niniejszego pisma, 
^ • • • • • ^ • • • • • • r ^ i o r ^ i a r ^ 

i a -

Konstantyn opolską 
i .Ji i in znaną ze swej dobroci : lalYlł) kości przedwojennej. 

Ractiat - Lokum i %\i 
oraz inne słodycze 

Z. Angielewicz 
3 N a r u t o w i c z a 8 

WYSTRZEGAĆ SIŁ; NAŚLADOWNICTWJ 

ArchiteKtura wnętrz Manścuiẑ stka z Cegielnianej Nr 19 j Masażystka R. Złotnicka prze­prowadziła się na Piotrkowska Nr. 88 poprzeczna oficy­
na. 

SienKiewicza 3 5, teł. 5-53 

1 
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Wti •-7SY, 
Ś P 2 S \1 A 6 T, g 

SPRĆ,'J::;AIE 

A 3 T I L l . E S V 

jprzeddwanych w\łacinie 
w pud., i kach 

z nr./.wc 

W . > . J o * 

S"pr"/.cdnż 
»e wszystk ch aptekach 

ok rodach o p t c c ł u y c h 

l e k a r z y s p e c j a l i s t ó w I g a b i n e t d e n t y 

s t y c z n y p r z y G ó r n y m R y n k u 

Piotrkowska 294. t e l . 22-89 
( p r z y p r z y s t a n k u t r a m w . p a b j a n i o 
kicli) i : r z y j i u u j e c l i o r y 
b a c h w s z y s t k i c h s p c c j a 
l u r a n o d o 7 - c i p o p o l 
o s p y . analizy (moczu, k a t u . k r w i . 

p l w o c i n e t c . ) o p e r a c j e , o p a t r u n k i . 

P o r a d a 3 z ło t e 
W ' I z y t y n a m i e ś c i e . 

Z a b i e g i j o p e r a c j e o d u m o w y . Kąpiele 
Ś w i e t l n e , N a ś w i e t l a n i a l a m p ą k w a r ­
c o w ą R o e n t g e n , E l e k t r y z a c j a . Z ę b y 
s z t u c z n e , k o r o n y z ł o t e , p l a t y n o w e 

i m o s t y . 
W n i e d z i e l e | » s w i e t a d o g o d z . 2 p o p. 

POSZUKUJĘ 
P O K O J U 
p r z y z w o i c i e u m e b l o w a n e g o , z p o £ c i e ' a . ' 
a b s o l u t n i e n i c k r ę p u j ą c e m w e j ś c i e m , Mo* 
l i w i e z p r a w e m k o r z y s t a n i a z ł a z i e n k i ' 
t e l e l o n u . P o ż ą d a n e w ś r ó d m i e ś c i u O f e r ­
t y s u b „ T . G . " d o a d m i n . „ R e p u b l i k i " ' 

A k u s z e r i a i c h o ­
r o b y k o b i e c e 

Z a w a d z k a 4 6 
( Ż e r o m s k i e g o 12) 

t e l , 4 2 - 6 1 . 
P r z y j m u j e o d 3 — 5 . 

Dr. med . 

ś i l i S i l i g 

vi 

Moniuszki 11, 
t c c f o n 6 3 - 2 2 . 

C h o r o b y s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e e l c k -

t r o t e r a p i a . 
P r z y j m u j e o d 8 — 1 0 
i o d 5 — 8 w i e c z . 

U T R A 
i k a p e l u s z e m e 

wszelk e-
go ro­
dzaju, 

N A W Y P Ł A T Ę ! 
N a j n i ż s z e c e n y 

N a j d o g o d n i e j s z e 
w a r u n k i ! G o t o w e 
d a m s k i e i m ę s k i e 
z i m o w e p ł a s z c z e 
n a j n o w s z y c h f a s o ­
n ó w . C z y s t o w e ł ­
n i a n e s w c a i r y . K o ­
s t i u m y s w c a t r o w c . 
D a m s k i e , m ę s k i e 

f r a n c S e ; P o l e c a 1 w y p o k ó j u m e b l o - ! P i o t r k o \ 
L e o n R u b a s z k i n , ! w a n y o d w ó c h o k - i n . 3 7 , 

po cenach konkurencyjnych i dogodnych 
warunkach poleca 

H f t J M A N TUROBfiNEK 
Piotrkowska 

M A R Y N A R K Ę z g i ł Z G U B I O N O ć w i e r ć 
b i o n o z i e l o n ą w l o s u V k l a s y P o l -
b i a ł e p a s k i w r a z z s k i c j P a ń s t w . L o -
k s i ą ż k ą Z K a s y i c r j i N r . 0 5 1 8 9 0 . 
C h o r y c h , m e t r y k ą Z w r ó c i ć C h . K u p e l 
u r o d z e n i a o r a z k a r m a ń , W s c h o d n i a 3 ! 
t ę r e j e s t r a c y j n ą n a • 
n a z w . B r o n i s ł a w Z A G I N Ę Ł A l e g i t y -
G r z e s i a k . - Ł a s k a - m a c j a N r . 1 3 5 7 4 

M Ł O D A , i n t c l i g e i i - w y z n a l a z c a z c e h - w y d a n a p r z e z z a ­
t n ą p a n n a p o s z u - c e z w r ó c i ć u l . 2 3 r z ą d K . E . Ł . n a i-
k u j e p o s a d y k a s j e r p . s t r z . K n n . N r . m i ę M a r j i L c o k a 
k l , p r ą k t y k a n t k i ut 

b i u r o w e j , l u b j a k i e j j d j i S z a f i r o w i c z . 

k o l w i c k , n n c j L a s - W S P Ó L N I K A p o - J Ó Ż L F K w i a t u -

, in S f f l ó s z u k u i < ; z 5 - 6 C e g i e l n i a n a " • Q -S(:.pub,lk' ZL d l a w p r o w a d z ę 9 2 , z g u b i ł k s i ą ż e -
M ' ° " a - a - | ° n i a w r u c h u r z ą - e z k ę K a s y C l i o -

— , d z o n c j f a b r y k i l u - r y c h , w y d . w Ł o -
r e k l a m o - d z i . 

w y c h . O f e r t y s u b : 

O D N A J M Ę s o l i d - D O W Y N A J Ę C I A " K R A W C O W A w y 

R U T Y N O W A N A , s t c r c k 

b i u r a l i s t k a z k i l k u 

8* . | = | . ] ? r " k t y k a „ L u s t r o " w a d m . Z Y T K E A d o l f z g u -
z n a j o m o ś ć bucha! R e p u b l i k i . 11 b i t d o w ó d o s o b l -

t e r j i . k o r e s p o n d e n - . _ _ _ _ , s t y 0 k a r t , 

K i l i ń s k i e g o 4 4 . 

U B I O R Y m ę s k i e , 
d a m s k i e , o b u w i e 
s w e t r y n u w y p ł a ­
t ę . Piotrkowska ,17, 
III w. I p . 

ordynuje jak zw, kJe 
od 15 u T i e f i n ś a do 15 MA'A 

Ot. m e d . 

Ur mei . 

H E L L E R 
Coorob> s k ó r n e j N A R,\TY! T a n i o ! 

i u u e n e n i w i e I N a j d ł u ż s z o t e r m i -
P o w r ó c i ł , jny. Towary mariu-
ttawrot 2 liakfurowe, g a i 

p r z y j m u j e d o 1 0 ru t e r j a , o b u w i e , b i a -

cji." k a s j e r k k i bYe-' P R Z Y Z W O I T A I s k o w ą , w y d . w Ł o 
g l a m a s z y n i s t k a z s y m p a t y c z n y k a - d z i . 
w ł a s n ą m a s z y n ą w a l e r i z r . l a t 2 6 
d o p i s a n i a — p o - n a s t a n o w i s k u , p r a 
s z u k u j e • p o s a d y , g n i e p o z n a ć m ł o d ą 
Zgłoszenia d o a d - i n t e l i g e n t n ą , s y m -
m i n i s t r a c j i s u b p a t y c z n ą p a n t i ę " a 

-.- V , V - 1 ""«•!•".« 1 „ W " . s t a n o w i s k u . Ł a s -2 LUB J E D E N iw s k i e g o 1 2 9 , m , 6 . n y c h . U l i c a S i e ń - , 

n a c h . ' E w u n g i e l i c k a • . m ę s k i e j 
7, M a l p e r n . , I P R Z Y J M Ę p a n a n a p o s z u k u j e 

1Q3 d a m s k i e j i d z i e c i n -
3 0 nej g a r d e r o b i e i 

b i e l i z n i e 
s z y c i a 

m i e s z k a n i e . K i l i ń - w d o m a c h p r y w a l -

m e b l o w a n y p o k ó j f r o n t , I p i ę t r o . I k i e w i c z a 3 9 , w i a - ' D „ T n . _ D — - k a w c o f e r t y s u b : 
zrzy, i z r . r o d z i n i e P O K Ó J u m e b l o w a d o m o ś ć u d o z o r c y . P O T R Z E B N A z d o l „ W i e c z ó r " , 
najchętniej na g a - n y z b a l k o n e m d o ' - — — - n a . M a n i c u r z y s t k a . 

Lekćiz-Oeitłita 
s-

b i t i e t . W i a d o m o ś ć : w y n a j ę c i a . N a m - P O D R Ę C Z N Y s z c - ' P r z e j a z d 1 9 
t e l . 5 2 - 2 6 . I t o w i c z a 4 7 , tn, 1 6 w e k i p o t r z e b n y n a ' 

P O K Ó J d u ż y u m e -
o d 2 p p . 

n o i o d 1 — 2 , o d 
4 - 8 

d l a p a ń s n e c . o d 
4 5 

d l a n i e z a m o ż n y ! h 

t c n n l eczn ic 

Or. m e d . 

powrócił. 

P r a ł t c y k a n c i 
elektrotechniczni. mogą sic 
zgłosić, również chłopiec hirr 
rowy. — Bitiro Teclin. „Watt" 

Narutowicza Nr. 12. 

Akuszcrja i choroby k o b i e c e . 

PiotrKowsHa 26. tel 77-50 
przyjmuje od 4 — 7 , 

"1 i i 
o i a 

miwM 6 $ t e i a i o u HI. 
R a d i o a p a r a t y i c z ę ś c i . 
Najlańszc źródło. 

Dogodne warunki kupna. 

II w s z c l k i e m i w y g o d a m i , c e n t r u m , f ront 
• T s z e p i ę t r o . 

natychmiast do oddania. 
Z g ł o s z e n i a B i u r o A g e n t . „ P O L R U C I l " . 

( ' i o t r l c o w s k a 3 8 , I c l c l o n 11-01. 

Dr. med. P. M f lRKOW.CZ 
p i w . - . ' c i ł a - — Przyjmuje P i o r t c o w 

• k « » 2 4 . t e l C i S - 3 5 
•>d 3—7. w n i e d z . i ś w i ę t a o d 11 — 1. 

C'or i i> s < c r ; i wuł s u w 
L ł c / c c n i c d e f e k t ó w c e r y . m a s a ż e , c ' . ek-

I r o t c / a p j d . 
G ł h i n e t , : o : , f ! i e t ; c z n v . 

i \Vznawiam lekcje 
•j gry forteoianowej 
j U e z c n i c a pro f . S f R 0 3 L A . • 

S i e n k i e w i c z a Nr . 5 6 , I p i ę t r o . 

U r o l o g 
C h o r o b y n e r e k , p ę -
cjierza-1 d r ó g m o - ' ' 

czowycn, 
ul.Prei ttatiitowitza VI 

(Dzielna) 
telefon 44-10 

P i z y j t n u j e o d 1 -2 
i 4 - 8 . 

l e t o w a r y , f i r a n k i 
k a p y , ' k o ł d r y , b i e ­
l i z n ę m ; s k ą , d a m - j f r o n t , 
s k ą . p o l e c a - „ K r c 

b l o w a n y n i e k r ę p u - M Ł O D Y c z ł o w i e k d o z o r c y , 
j ą c e wejjcle d o o d p o s z u k u j e p o k o j u 

w s z e l k i e r o b o t y . 
B r z e z i ń s k a 4 8 , u n a u k a 

wvchnwan:i> 
n a j ę c i a z a r a z . S i e u u m e b l o w a n e g o n a P O T R Z E B N Y s u b -
k i e w i c z a n r . 2 9 _ 8 , k i l k a g o d z i n d z i e n - i c k t i c h ł o p i e c d o 

| n i c z z u p e ł n i e n i e - z a k ł a d u f r y z j e r -
k r ę p u j ą c c m w e j - s k i c g i . T a r g o w a 

d y t " , N a w r o t 15.1 P O K Ó J s ł o n e c z n y s c i e n i . O f e r t y d o 3 7 , W o d n y R y n e k . 

S T E N O G R A F . i l _ 
w y u c z a l i s t o w n i e , , P I m , n M n 

n a j s z y b c i e j , n a j d o - Z G U B I O N O R t ó w -
, s k o n a l c j I n s t y t u t f. l a s k ' W y O r 

J ° | ł a z i e n k ą d l a p a n a P O K Ó J u m e b l o - P i e c d o z a k ł a d u 2 f i. (Żaawansowa-^J&^v& 
P I A N I N O z a g r a n i - ! d o wyiu-jęcia. N a - w a n y z o d d z i e l - f r y z j e r s k i e g o p r z y , „ y m w y d a w n i c - ^ . ^ k

r , O U 5 6

 1 T.' 
r u t o w i c z a 5 6 m . 1 9 n e m w e j ś c i e m u L Z a c h o d m p j 2 9 . , t w a ) 3 l k o w s k a a o , K a -

Z G U B I O N O p i e r ­
ś c i o n e k m ; s k i z . . , 
b r y l a n t e m na P r z e p O w T O C l ł a . 
j a z d l u b t r a m w a j j , . » , . _ . 
1 5 . P r o s z ę o ł a s k a «OtrXowska 51 
w y z w r o t z a w y - ' t e l . 2 1 - 2 3 . 
n a g r o d z e n i e m . U l . Godz. p r z y l e ć 3 - 7 
P r z e j a z d 7 7 „ i . 8 . 

wykwalifikowani 

c z n e m a t o u ż j ' w a 
n c s p r z e d a m . W i a ­
d o m o ś ć - K o n s t a n ­
t y n o w s k a 1 3 , w 
m l e c z a r n i . 

S K L E P s p o ż y w c z y 
z j e d u e m m i e s z k a -
n i e n i s p r z e d a m b a r 
d z o t a n i o . U l . W ł o ­
d z i m i e r s k a N r . 10 , 
K o z i n y . 11 

P A T E E O N w a l i z k o 

— . 1 — p r z v r o d z i n i e i z r a - T E C H N I K , d e n t y -
A 1 I E S Z K A N I E 4 - p o c l l c k i c j d o w y n a - s t y c z n y . s a m n d z i c l -
k o j o w e z \ \ y g o d a - j ę c i a o d z a r a z . P,y p o t r z e b n y n a 

C m e n t a r n a w y j a z d . K i l i ń s k i e -fiHTiil. III g o 4 9 , S z n a j d e r . 
ml w c e i i t n i m d o L ó d / . , 
w y n a j ę c i a o d z a - N r . 3 , 
r a z . O f e r t y d o a d - p i ę t r o , 
m i n i s t r a c j i „ R e p u - J J 
b l i k i - . s u b „ O d z a ' 
r a z " . ' 

•14 

P o s a d y 

P O S Z U K U J Ę p o ­
s a d y p o m . b u c h a l ­
t e r a , k a s j e r k i , l i i b 
i n k a s e n t k i . W y m a ­
g a n i a s k r o m n e . O -
l e r t y p o d „ P r a c o -

Ur. med. 

P 
uro log 

C h o r ó b 1 i n e r e k , 
p i j c u e r z a dró.> 

m ? c « o j v / c t i . 
P i z v j n u i j e o d 4—1, O K A Z Y J N I E 
NAWROT 8 

P O K O J U u m e b l o 
w a i i e g o p r z y b i t e - , - „ , 
l i g e n t n e j r o d z i n i e C H C E S Z o t r z y m a ć w i t a " . 

w y 2 s p r . " n o w y p o s z u k u j e b l u r a l i - p o s a d c ? M u s i s z u -
s p r z e d a m . R o k i c i n - s t a . Z g ł o s z e n i a stf l) K o ń c z y c k u r s ą f a - Z D O L N A h a f c i a r ­
s k a 3 9 m 5 „ L . " Chowc k o r e s p o n - k a m o ż e s i ę z g ł o -

d e n c y j n e p r o f . b e - s i c d o p r a c o w n i B 
S K L E P d o s p r z c - D O W Y N A J Ę C I A k u ł o w i c z a . W a r - ( j o l d s t c i n o w c j C c -
d a n i a . U l S k w e r o - ł a d n y , f r o n t o w y s z a w a Z ó r a w i a N r . E i c l n i a n a 5 5 tri. 5 . 
w a 8 , 
b l i u n . 

p ł a n . ze 
A N G I E L S K I E G O 
k o n w e r s a c j i i l i t e ­
r a t u r y u d z i e l a r u ­
t y n o w a n y n a u c z y ­
c i e l . U l . Z i e l o n a 1 6 
mi' 2 , f r o n t , p a r t e r . 
Od g . 4 - 6 p . p . 3 i ' Z A G t J B i 0 N 0 k a r . 

' t ę p o b y t u , w y d a n ą 

H E B R A J S K I E G O ' 1 ) r z e z S t a r o s t w o 

Zgłosić się w firmie 
K t a j o w e M*<yny 
R y ż o w e , Sp.Akfc. 

Południowa 46 
w godz. 11—1. 

u d z i e l a o r a z p r z y - G r o d z k i e m. Ł o d z i 

S . R o s c n - o k ó j s ł o n e c z n y , II 4 2 . K u r s a w y u c z a - i 
j e t r o , . f r o n t : 6 - g o i=l l i s t o w n i e : b u - ' . 

1 2 

d o 
s p r z e d a n i a p o k ó j 
s t o ł o w y . C a ł y k o m 

pp 
p j e . -
S j c r p u i a 7. O b e j - e h a l t c r j i , r a c h i i n - N A U C Z Y C I E L K A -
r z e ć m o ż n a o d 2 _ k o w o ś c i k u p i e c k i e j w y c h o w a w c z y n i 

, 5 - c j . k o r e s p o n d e n c j i h a n p o s z u k u j e p r z e d 
d l o w e j , s t e n o g r a f i i , p o ł u d n i e m zajęcia 

„ o t o w u j e d o k o n - ", a . ' J 1 1 . 1 0 E , j a s z a . L o 

f i r n . a c j i d y p l o m o - z i " s k i c g o , z a m i e -
w a n y n a u c z y c i e l s z k i l l c K 0 , VjŁodri 
s z k ó ł p r y w a t n y c h . P I z y

 R ó ż a n e j moskiewskiego 
L e w k o w i c z , P i o t r - 1 U o r a z n a s t ę p u j ą - konserwatorium. 
k o w s k ^ - ' " 1 0 s f a w i ^ a ^ M . ^ ^xno W i ła leK-
N I E M I E C K I E G O manta, Leszno, na. c.e gry forte-
g r u n t o w n i e i s z y b - f c c c m c f ' r m y . | - planowej, 
k o u d z i e l a m . W a - l j e , [ s z o w f k ' ' S " 
r u n k i p r z y s t ę p n e k , a , n a z I - 7 Z - 5 0 - ~ 
P i o t r k o w s k a 1 8 9 P ' - . 3 1 m a r c a 1 9 2 9 Wschodnia Ti m.19 

PO W r Ó C i ł ' 'p iet ' w , , d \ ^ r y i n " s t a ' N A U C Z Y C I E L K A n a u k i l i a n d l u , " p r a - pVz7"dz'icciacir o d 
' n i c . A l e j a 1 .Maja p o s z u k u j e s k r o m - w a . k a l i g r a f i i , p i - ] n t 4 . O f e r t y s u b 

1 9 m . 8 . I i t e g o p o k o j u p r z y san a n a m a s z y - „ N a u c z y c i e l k a " . 
r o d z i n i e . W i a d o m . " a c h , t o w a r o z n a w - . ;. 
s u b „ N a u c z y c i e l - s t w a . a n g i e l s k i e g o , P O T R Z E B N Y o d 
k a " d o R e p u b l i k i , f r a n c u s k i e g o , n i e - z a r a z z d o l n y p r a -

m . 1, t e l . 4 3 - 8 4 . 

J. 
D R . M E D 

I N O W A l a m p a j?a-
b i u c t o w a z b r o n z u 
d o s p r z e d a n i a . O' 

s p e c j a l i s t a 
c h o r ó b oczu 

w z n o w i ł p r z y j ę c i a . 
P i o t r k o w s k a 7 6 

l e i . 7 1 - 9 5 . I F O R T E P I A N B e -
o r d y n u j e o d 2 — 3 i c l i C I ' , a , p i a n i n o S e i -

o d 5—-7. i l e r a . n o w e B i b i g e -
r a n a r a t y s p r z e ­
d a j e C h o d k o w s k i , 
S i e n k i e w i c z a 2 5 , 

14 

m i c c k i e g o . p i s o w n i C 0 W I , ; k f r y z j e r s k i . 
h e j r z e e m o ż n a o d P R Z Y J M U J Ę • p r y - ( o r t o g r a f i i ) . ' P o u - A. F . B i t t i i c r , A n -
3 — 5 p . p. P r z e j a z d w a t n e p l e l e g n i a r - k o ń c z e n i u s w i a d c - d r z e j a 1 5 . 
2 0 m . 1 4 . j , s t w o . Z a s t r z y k i , e t w o . Ż ą d a j c i e p r o -

D O K T Ó R 

L o k a l e 
C h e roby wenery­

c z n e , skórne I wło­
s ó w ~ leczenie n 

lampą kwarcową. 1 P O S Z U K U J Ę p o -
A N U k Z E J A Nr. 2 k o - ' u d o - p r o w n d z e - m i e s z k . 1 9 . 

ń i a . . k o m p l e t u f r e 
b l o w s k i e g o , m o ż l i 

m a s a ż e i t. d . K i - s p e k t ó w 
l i ń s k i e g o 1 0 8 m . 1 0 

3 0 A 1 L O D A i n t c l i g c n -
, t n a s t u d e n t k a p i -

14 SZOFER p o w a ż n y s z ? c a n a m a s z y % , c 

( i s u m i e n n y , l a t 3 5 , poszukuje p o s a d y 
P R Z Y J M Ę p a n a n a f u k o ń c z o n ą s z k o - b i u r o w e j , n a j c h ę t -
n i i c s z k a n i e p r z y r o z a w o d o w ą i c g - M j c j s e k r e t a r k i O -
d z i n i e . W i a d o m o ś ć - a m i n e m p a ń s t w o - f e r t y „ s t u d e n t k a " 
w s k l e p i e . Z i e l o n a w y m . d ł u ż s z ą p r a k ; 
4 6 . 1 0 t y k a - . ^ b a r d z o d o - K W A L I F I K O W A -

b r c m i ś w i a d e c t w a - N Y n a u c z y c i e l n i e -

Dwaj młodzi 

b i i r a l i i d 

T e ł . 3 2 - 2 8 . 

POWRÓCIŁ. 
G o d z i n y p r z y j ę ć 

o d L 3 Q — 2 . 3 0 d l a „ ] A n d r z e j a o d u l . ' p o l e c a B i u r o A g e n - O D 

2 P O K O J E s t o l o - m i i p o l e c e n i a m i . m | c c k i c K 0 j a n c i e i . 
w y , s y p i a l n i a o b c z n a n y z w s z y - s k i c K 0 p 0 S Z u k i w a -
ł a d n i c u m e b l o w a - s t k i c m l t y p a m i s a - n y o d z a r a z 0 f c r . 
n c o d d a m z a r a z , m o c h o d ó w , p o s z u - t y p o d K w a l i f l k o -
C e g i e l n i a n a n r : 2 6 k u j e p o s a d y d d ' z a - v v a I ] y » ' d o R c p u b l i 

0 0 r a z . Ł a s k a w e z s l o - k ] I 
s z e n i a - p o d „ S z o i 

l i - P O K O J E u m e f i l o - ; ' ^ „ ^ ^ ^ ' a d m j MANIKURZYST -

IU w i e z i u s t r u i n e n - j w a n c o r a z m l e s z - ! . . R e p u b l i k i 
t e m w o k o l i c a c h k a n i a p o s z u k u j e i 

I)' 1 ( c II .... I'.'... TO,v,r KWdldMl 
j • ui - i -i G d a ń s k i e j d o Z a - t u r o w e „ P o l r u e h " , t r z e b n a - M a n i c u - ł u d n i o w 

l a n o w . ^ y 1'iedzie- k ą t u e ) . O f e r t y s u b ! u l . P i o t r k o w s k a N r . r z y s t k a z a g w a r a n 

K A z d o l n a p o s z u ­
k i w a n a , p e n s i a 

Z A R A Z p o - g w a r a n t o w a n a . P o 
VA 4 . 

r . I z w y s t a w i e n i a 
H e l e n y K w i a t k ó w -

J E U N E d c m o i s e l l e ^J'^Z 
f e r a c o n n a . s s a n s c n a z , 3 9 8 

d ' u n j c u n e h o m n i e ^ s t v c z n i a 

i n t c l l l g c n t : „ N . J . ^ f X V c k s l c p o -

C7wr.i a F n - h l o w - w y ż s z e u n i e w a ż - p o s z u k u j ą ł a d n i e 
S Z K O Ł A 1 - r e b l o w - u m e b l o w a n e g o 
s k a P r z y g o t o w a w - , . 
c z a A n n y Gaist, \ p o i i O I U 
K a m i e n n a 2 , p r z y j - H 1 N D A - iNecna t* 
mule d z i e c i o d 4 m a P o l o n o w s k d . l z „ i e k r ę p u j ą c y m 
, i n ' 7 i a t I z a i n . p r z y u l i c y W ( , | ś c i c m > Ł a s k a w * 

' P i o t r k o w s k i e j S 6 o { c H y p o d „I . R . " 
z g u b i t a d o w ó d o s o 
b i s t y , w y d a n y 
p r z e z M a g i s t r a t P a 
b j a n i c k i . 

K R o z m a i t e | 

, . r z y s t k a z a g w a . « 
l e i - ś w i ę t a o d < K v v / . 3 S _ t c ! - 4 1 . 0 , • 3 1 . x c j ą p r y z j e r , P r > 

1 0 - 1 2 . — u ; ' — m o r s k a N r . 6. 

S P Ó L N I K A g o t ó w . 
k ą 1 0 0 0 d o 2 0 0 0 n i A J E R L a j z e r Z I s 
z ł o t y c h d o d o b r z e m a n o w i c z z a g u b i ł 
p r o s p e r u j ą c e g o in- P a p i e r y w o j s k o w e , 
t e r e s u p o s z u k u j e , V y i a n e p r z t z P - K . ' , w y l w o ™ a 
z a r a z . O f e r t y 1 0 0 0 U - _ P m c z o w . H j l g[jf j Hlltil tjflBn 
~ ~ 2 0 0 n - • • 1 1 1 , ~ , p r z e n o ś n y c h n a g r o -

P O Z N A M S\̂ idT T ? Z 0 N E K K a z i - ^ n " . " 8 w y b a w i ę 
y c z n e c o k u t u r a l " i " i c r , z Z R u b i ' l i s i a - ?ZP"^ H ^ l c , \ w 

. e g o " n a n a (WR) Z C C z k c w o j s k o w ą Ł c d » d u ż y m ,rcbr-
« 8 W P h { ' w Ł o d z i w a z n y r a «"eda!cm, 
n h m iv 3 ń f y " t y m c z a s o w y d o - ' " K O Ź M I N E K " 
v ^ l n m • °'Cr" W°W o s o b i s t y w y - G ł ° ™ » 5 1 t e l . 7 M . 

t y m e a n o m m o w e , \ . , u v x u „ „ / , . 
s u b „ H a r m o n i a ' " , W * m / [ " 

i;..u uca i Atliniiiistr::cj;i, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć: Redakcji 6—7 po poł. Telefon Administracji 22-14. Telefon Redakcji: 27-2?, 36-43, 36-44. 

Prenumeratą 
„iluśti owanej Republiki' 

z c w s z y s t k i m i dodatkami wynosi w Łodzi 
z ł . | . s i ) , za odnoszenie do domu 4 0 u: . ; z prze­
s y ł k ą p o c z t , w k r a j u zł. 5 - 2 0 , zagranicę zł. 7 - 2 0 . 

„ E x p r e s s " i „Republika" wraz z odnoszeniem 8 zlotycb. 

OGŁOSZENIA: ZWYCZAJNE: JO sr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
W TEKŚCIE: 40 sr. za wiersz mnimetrowy. (na stronie 1 - s z p n l t . ) 

NEKROLOGI I NADESŁANE: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz, i zaflub. po tekście 
10 z ł . Zamiejscowe o 50 proc, zagraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń ad-
mmlstracia nie odpowiada. Drobne 12 groszy — Najmniejsze zl. 1.20. poszuk. pracy 10 groszy. 

Władysław Polak. Redaktor: Wacław Smoiski. W drukarni ..Republiki" sp. z ogr. odp. Piotrkowska 49 i 64 
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